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ZET PE TE SĘ ZA w Www zę e wom 


Nr. 151. 


Wycheu | w dni powszednie 
o godz. 4. po południu. 


Cena prenumeraty we Lwowie; 


Box dostawy miesiecznie 75 ct. 
Z dostawą do dumu 1 anr. 


Prenuiieraię miejscową przyjmują : 


Biura daianników ul, Karola Ludwika |. 9. 
Trańka pray ui, Karola Ludwika |. 5. 

J. Ważnego pray nl. Czarnieokiego |. 2. 
prsy ul. Błowackiego (obok ław, D- 05) 
% Miamojowskiego ul. Jagiellońska |, 6, 

„ Niżalowakiago Hotel Żorża, 

Prannmarata s doatawą do dama wa Lwewia 
małaży składać w Binrsu Dsienników ni, Karola 
Ludwika l 8. 


Numer kosztuje 4 ot. 


O AZ CZ ZZ W ŻYZNE AŻ o 


Dziś: i! św. Filomeny P. +| Ahrypiny 
Jutro: z św. Izajasza Pr. .ĘB 


Przegląd polityczny. 


Lwów 4 lipca. 

Dziś mową tronową cesarz Wilhelm o- 
tworzy parlament niemiecki, — jutro, także 
mową, zamknie kadencyę pruskiego sejmu. 
W korytarzach parlamentu deputowani prze- 
siadują jaż od niedzieli, rozważając szanse 
militarnego projektu, i w tej dyskusyi żywy 
udział biorą posłowie sejmo*i, którzy nie za- 
glądają do swej izby, albowiem w niej już 
nie ma nic ciekawego. Niepewność losów mi- 
litarnego projektu trwa ciągle. W sferach 
rządowych wierzą w jego przyjęcie, w opo- 
zycyjnych na pewne liczą na odrzucenie, ale 
obie te sfery same naprawdę nie wiedzą, jak 
się rzeczy ułożą. Gdyby nie ulegało wątpli- 
wości przyjęcie projektu, 
otwarciu parlamentu pojechałby na północne 
wybrzeża Skandynawii, co mu usilnie zaleca- 
ją lekarze; on jednak pozostanie w stolicy 
aż do rozstrzygnięcia militarnej zagadki, więc 


najmniej cztery tygodnie, poczem już zapóźno ` 


będzie jechać na Lofoteny. Jeśli tedy cesarz 
ryzykuje zdrowiem, to widocznie nie ma rze- 
telnej pewności, jak się sprawa obróci. Przy- 
najmniej nie ma tej pewności teraz, lubo za 
kilka dni, po naradach poufnych z kancle- 
rzem, rzecz się wyjaśni. Dziś obliczenia s4 
takie: do obozu za projektem należą bezwa- 
runkowo konserwatyści obu odcieni (98), libe- 
rałowie (50), postępowcy  riekertowscy (12), 
antysemici (16), Alzatczycy pogodzeni z Niem- 
cami (3), katolicy przychylni wnioskowi Huene- 
go (8) i dzicy (6) — razem 188; obóz prze- 
ciwny składa się z katolików (95), socyalistów 
(44), postępowców richterawskich (24), demo- 
kratów bawarskich (11), Welfów (7), alzackich 
opozycyonistów (7) i Duńczyka (1) — razem 
190. Więc dwa te obozy zupełnie się równo- 
ważą i jeśli z opozycyi nikt nie zachoruje, to 
"militarny projekt będzie odrzucony. W tej 
|gsytuacyi rozstrzygną sprawę Polacy swemi 
sdziewiętnastu głosami, o nich tedy idzie za- 
Brówno rządowi, jak opozycyi. Germania ogła- 
ksza list jakiegoś  miepodpisanego polskiego 
posła, który zapewnia, że większość Koła 
„est przeciwna projektowi. To być mo- 
Je.e, lecz nie należy do tego przywiązywać 
wagi, albowiem dla Wielkopolski militarny 
projekt jest w gruncie rzeczy obojętny. Po 
przyjęciu tego projektu Wielkopolska nie 
dawałaby ani jednego Żołnierza więcej, 
gdyż i przedtem brano-z- niej pod karabin 
wszystkich zgoła popisowych, za to z niemie- 
ckich prowineyi więcej uwalniano, jako nie- 
zdatnych. Nie poniesie ona także kosztów pie- 
niężnych projektu, albowiem rządowe dzienniki 
już ogłosiły, że” na pokrycie nowych wydatków 
wojskowych obmyślone będą wyłącznie podatki 
na przedmioty zbytku, więc na kosztowne wi- 
na, na szampan, ostrygi, na wszelki przepych, 
wreszcie nowy podatek giełdowy, a więc obło- 
żone będą poborami sama takie rzeczy i kro- 
cedery, których w Wielkopolsce nie ma, albo 
jeśli są, to jeno bardzo wyjątkowo. Mogą tedy 
Polacy z czystem sumieniem cho raz zastoso- 
wać inetodę: „ile ty mnie, tyle ja tobie". Tyle 
już razy byli oni przedmiotem targów rządu 
ze stronnictwami wroglemi naszej narodowości; 
tyle razy rząd kupował uprzejmość liberałów i 
junk 5w wydaniem nas na pastwę ucisku, że 
teraz Koło polskie doprawdy nie zgrzeszy, za- 
żądawazy od kanolerza zapłaty za swe głosy. 
Cesarzowi trzeba dać, co mu się należy, lecz i 
maród powinien od cesarza otrzymać to, do 
uzego ma niezaprzeczone prawo. A. jest czego 


żydać. Nauka języka polskiego powinna być obo- | 


wiązkowa we wszystkich szkołach; komisya kolo- 
nizacyjna musi być zmieniona na komisyę paroe- 
lacyjną , uwzględniającą przedewszystkiem miej- 
soowych włościan i katolików ; przesiedlanie na- 
szych nauczycieli do Niemiec, a niemieckich do 
nas powinno być zaniechane; wreszcie na stano- 
wiska urzędowe w Wielkopolsce przedewszyst- 
kiem powinni być powoływani Polacy, którzy te- 


l nowszej beletrystyki Irzncugkej 


Zył człowiek, który jak meteor zabłysnął 
niezwykłym blaskiem i jak meteor zgasł, o- 
prócz oślepiającej, krótkotrwałej jasności nie 
zostawiając śladu po sobie. 

Jak huk towarzyszący meteorowi, tak 
rozgłos niezmierny towarzyszył imieniowi jego 
— nazwisko to było na ustach wszystkich, 
rozbrzmiewało wszędzie, głuszyło wszystko — 
przez chwilę zdawało się hasłem wielkich prze- 
wrotów i budziło niekłamany zapał. Naraz 
cisza zaległa i to, co zapowiadało nową epokę 
w dziejach Francyi, skończyło się... na niczem. 

Człowiekiem tym był Boulanger. 

U nas niepojętem się prawie zdawało, 
aby, medokonawszy żadnego wielkiego dzieła, 
mógi ten człowiek elektryzować milionowe 
tłumy. Nie rozumieliśmy, czem się to działo, 
że Boulanger doszedł nagle do zenitu popular- 
ności, że trząsł Francyą, że podległe skinieniu 
swemu trzymał w dłoni losy całego kraju, że 
wyrósł w olbrzyma i równie prędko spadł w 
opinii niżej zera. 

Dzieje tych dwu lat jego wszechwładzy 
nad umysłami, z której nię korzystał nikt, 
nawet on sam, były tajemnicą nierozwikłaną. 
— Po co wyszedł na wyżyny — dla czego 
upadł? Nikt nie umiał odpowiedzieć, a wkrót- 
ce i nikt się nie sili] na rozwiązanie zagadki. 
Zapomniano o nim zupełnie. ł 

Aż dziś książka, w formie powieści, przy- 
chodzi ze swą legendą odżywiać przebrzmiałe 
dzieje, i ze zmroków niedawnej, a tak jnż za- 

omnianej przeszłości, wydobywa Ba ]ASność 
Ri postać jenerała i odkrywa charakter, 


Rożd. św. ssd 


to cesarz zaraz po) 
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Ulica Sykstuska l. 45. 
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raz są tak samo usuwani zewsząd, jak pod rosyj- 
skim zaborem. Są to żądania zupełnie Spra- 
wiedliwe, i bardzo umiarkowane; człowiek 
bezstronny nie może powiedzieć, że w nich 
jest bodaj cokolwiek przesadnego, raczej rzecby 
mógł, iż taki naród, jak nasz, z takim stopniem 
|cywilizacyi, z taką przeszłością i mający takie 
| poręczenia królów pruskich, może domagać się 
| szerokiej autonomii, jako wydartego mu prawa. 
i Oczywiście, jeśli będzie targ z Polakami, to 
! nasi najserdeczniejsi rzucą nam w oczy z pianą 
| wściekłości wyraz: Handlarze! Nie trzeba być 
jna to wrażliwym. Niemieckie stronnictwa 
zawsze się targują ze swym ojczystym rządem, 
broniąc swych partyjnych interesów nieraz 
| kosztem spraw ogólno-narodowych. Jeśli to 
| zawsze było godziwe i chwalone i obliczane 
'po kupiecku, ażali wytargowało się wszystko, 
co się dało, to jużci wolno to samo uczynić 
Wielkopolanom, którym rząd zawsze pokązy- 
wał, iż obcym jest dla nich i ma ich za 
obcych. Więc, jak napisał do Germanii jakiś 
niepodpisany Polak, Koło nasze może być w 
zasadzie przeciwne militaryzmowi, niemniej 
jednak, licząc się z okolicznościami, wolno mu 
stanąć po stronie projektu i za to cos zdobyć 
dla kraju Sentymentalizm, ani żadna teorya 
zapewne nie opanują Koła. Wierzymy, że po- 
stąpi ono tak, jak nakazuje mądrość polityczna. 


| . W przeszły piątek Gladstone przedstawił 
i angielskiej izbie gmin ustawę o zamknięciu 
dyskusyi w rozprawach nad irlandzkim samo- 
rządem. Ten „ball kloturowy* izba zaraz przy- 
jęła większością 30-tu głosów. Jak wiadomo, 
nie jest to nowością, bo właśnie poprzedni ga- 
binet, siedzący teraz na ławach opozycyi, prze- 


prowadził w r. 1887 ów „bill kloturowy”, aby 
przyśpieszyć dyskusyę nad położeniem Irlandyi. 
! Glads.one skorzystał więc tylko z tego, co już 
zrobili jego przeciwnicy, niemniej jednak oni 
ogromnie się oburzyli i dowodzą, że się stał 
formalny zamach stanu, — że bezczelnie zła- 
mano konstytucyę. Rozumują oni tak: W roku 
1887 bill kloturowy przyjęto 110-ciu głosami, 
teraz zaś tylko 30-tu, co dowodzi, że wówczas 
rzeczywista była potrzeba tego billu, a teraz 
| bardzo wątpliwa. Na to z obozu gladstońskie- 
igo odpowiadają: „Rzeczywiście, było was wów- 
| czas o 11U-ciu więcej, niż nas, ale za nami był 
cały kraj, co też wkrótce potem udowodniły 
wybory. Naród odepchnął was za to właśnie, 
żeście nas nie słuchali, więc my mamy pra- 
wo.“ Dalej torysi mówią: „W roku 1887 szło 
o środki przeciw rawolucyi irlandzkiej. Nio 
tworzyło się nic nowego, jeno zamierzono utrzy- 
: maċ dawuy stan legalny; Irlandczycy chcieli 
temu przeszkodzić gadaniem w nieskończoność, 
więc klotura była bardzo właściwa. Natomiast 
teraz Gladstone tworzy rzecz całkiem nową, 
przewraca istniejące legalne stosunki, a nio nie 
nagli, więc nietylko wolno, ale koniecznie trze- 
ba dyskutować długo, rozważać każdy szczegół, 
albowiem to robota na całe wieki, na cał 
| przyszłość Brytanii. W takim wypadku zamy- 
kać deputowanym usta, to zbrodnia!“ Rządo- 
we dzienniki w odpowiedź dają taki rachunek: 
„Nad irlandzkim projektem dyskutowano na 38 
| posiedzeniach i przedyskutowano zaledwo cztery 
|tytułowe paragrafy, w których nie ma nic wa- 
| żnego. Czy tak się poważnie pracuje? Nie. To 
(była zwyczajna obstrukcya.* — I oto na ten 
temat kłócą się Anglicy, a tymczasem obóz 
rządowy, przedtem już zniechęcony, znów się 
ożywił, bo jest nadzieja, że irlandzki projekt 
i przecież dójdzie do końca. 


. 4 Taszkieniu, z głównego miasta rosyj- 
skiego Turkiestanu, donoszą o nihilistycznej 
(próbie okradzenia filii państwowego banku. 
| W tej filii znajdowały się chwilowo ogromne 
sumy, przeznaczone na budowę kolei bu- 
charskiej i na jakieś rozległe wodne roboty. 
(Obok gmachu tej filii leży pusty plac, a 
| za nim stoją szopy, należące do składu to- 
|warów europejskich. Z owych to szop po- 
| Prowadzono podkop pod gmach filii i już 


który jeśli do wielkości było mu daleko, miał 
w sobie szlachetności więcej, niż zwykli awan- 
turnicy mieć jej mogą. 

„George et Margueritte“, to tytuł powie- 
ści i sam już tytuł powiada, że mamy w 
książe do czynienia z dziejami nietyle poli- 
tycznej treści, ule raczej z historyą uczuć, z 
życiem codziennem tego, który prawdziwie wart 
był lepszego losu, jeśłi w nim biło serce zdol- 
ne ukochać zacnie 1 poczciwie, i wiernem po- 
zostać do śmierci ojczyżnie, której nie chciał 
dla osiągnięcia władzy zakrwawiać walką bra- 
tnią 1 poświęcać na oltarzu osobistych celów. 

„Oto jakie tłómaczenie daje autor postępo- 
wania Boulangera, nie wyzyskania, przezeń 
tego zapału 1 tej gotowości, z jaką na 
skinienie jego czekały tłumy, i niedojścia do 
władzy, choć go ku niej całą siłą pchały oko- 
licznośoi... 

Powieść zaczyna się cd obiadu u jednego 
z gorących przyjaciół i wielbicieli Boulangera. 
Przed domem tłum zbity ludu oczekuje na zja- 
wienie się jenerała. Codziennym zwyczajem w 
Paryżu, że tam gdzie się obróci, Boulanger 
spotyka się z owacyą tysięcy. 

Tłumy zalegają tak ciasno place i ulice, 
że aż powóz, wiozący generała na obiad, prze- 
dostać się nie może... i okrzykom końca nie 
ma. Podczas obiadu gospodarstwo zmuszeni są 
okna pozamykać, bo wiwaty z ulicy nie dają 
biesiadnikom przyjść do słowa.. zjawiają się 
deputacye, wręczają dziewczęta i młodzieńcy 
generałowi buklety owacyjne z łona ludu... 

Na obiedzie znajdują się i przeciwnicy 
Boulangera — ale on potrafi ich sobie zjednać... 
i Posiada dar podbijania serc, zniewalania ludzi. 
Fortuna daje mu wszystkie środki, którymi 
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go zupełnie skończono, nawet podłogę w A | i zadanie, które Rada szkolna TETH RTRT walki nie tylko uchylają, ale 
terowym lokalu zastąpiono ruchomą klapą, a uchwalając plany, miała przed oczyma, przejąć | nawet ją najzupełniej wykluczają; — 


w nocy miano dokonać rabunku. Wtem 
stróż spostrzegł klapę, dał znać dyrektorowi 
filii księciu Dołhorukowowi, więc zaraz zro 
bicno śledztwo. W przekopie znaleziono gór- 
niczy Świder i resztki pasztetu strassburskie- 
go. Zaraz wyszukano kapeów, u których ku- 
piony był ów świder i-tem pasztet i tak 
dowiedziano się, że kierował całą robotą jakiś 
Bojarski, który żył wystawnie, bywał wszę- 
dzie, u siebie przyjmował wszystkich, zaczy- 
nając od jeneralnego gubernatora i od dyrektera 
filii bankowej. W pani Bojarskiej kochali się 
wszyscy, jako w kobietoc bardzo ponętnej. 


Środa -dnia 5 Lipca, 


daktor i Wydawca: Ludwik Masłowski. 
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się obowiązkiem, który na was panowie cięży, | tylko tego pomni i działajmy w myśl tych 
a następnie wiernie, sumiennie, gorliwie i po- | ustaw. 
„słusznie kroczyć i pracowaó na tej drodze, na „Kończąc, proszę tylko panów wszyst- 


Aresztowano tę parę i tu dopiero się okazało, : 


że pani Bojarska wcale nie jest żoną Bojar- 
skiego, 


warzystwo nihilistów, którzy przybyli z Rosyi 
jedynie dla okradzenia banku. Zajmowali oni 
różne stanowiska ; jeden był doróżkarzem, dru- 


gi kamerdynerem księcia Dołhorukowowa, trze- |jak i ci, którzy są powołani bezpośrednio do 
ci urzędnikiem bankowym, byli między nimi | aplikowania planu w szkołach i do pouczania 
kobiety | kolegów, 


wyrobnicy, furmani, agenci policyjni, 
z różnych sfer, słowem zupełnie, jak w powie- 
ści Ponson du Terraila. I wszystkich ujęto. 
Podobno po tej nici policya doszła do nihili- 
stycznych kłębków w samej Rosyi, gdzie także 
aresztowano bardzo wiele osób. A więc nihi- 
lizm istnieje w caracie, nie zginął jeszcze na 
szubienicach i w syberyjskich kopalniach — 
pracuje w cichości po dawnemu i ccs przy- 
gotowuje. 


Mowa Namiestnika. 


Wczoraj w auli Politechniki rozpoczęła 
się trzydniowa konferencya nauczycieli szkół 
ludowych. Na otwarcie tsj konferencyi przy- 
był p. Namiestnik i przemówił do zgromadzo- 
nych w te słowa: 

„Poczytuję sobie za miły obowiązek, by 
panów, zebranych tu na krajową konferencyę 
nauczycielską, w imieniu Rady szkolnej krajo- 
wej powitać. 

| „Jeżeli Rada szkolnado każdej przez sie- 
bie zwołanej konferencyi mauczycielskiej okrę- 
gowej czy krajowej wielką przywiązuje wagę, 
upatruje w tych konferencyach doniosły sro- 
dek dydaktyczny i dla panów nauczycieli zna- 
komity sposób ułatwiania sobie zadania, szcze- 
gólniejszą wagę musi Ręda szkolna przywią- 
zywać do obecnej kouferencyi, która się za 
chwilę rozpocznie. 

„Nowe plany naukowe, które z poezątkiera 
przyszłego roku szkolnego w życie wchodzą, 
stanowią główny i niemal wyłączny przedmiot, 
którym się panowie tu zebrani zająć macie. 
Należyte i ścisłe zrozumienie, do czego te pla- 
ny dążą, a dalej dokładne zapoznanie się ze 
sposobem i śwodkami, jakimi do tego celu zdą- 
żać panowie maole, to sprawa nader doniosła i 
krajowa w najszerszem tego słowa znaczeniu. 
Chodzi nietylko o to, by uczyć, nauczyć i 
wychować, ale chodzi także o to, by uczyć 
i wychować tak, jak tego kraj, a względnie Je- 
go reprezentacya, to jest: wys. Sejm krajowy 
sobie życzy i jak tego Rada szkolna krajowa 
od panów się domaga i z całą stanowczością 
domagać się będzie. 

„Główną myślą przewodnią tych planów 
jest, by szkoła ludowa przysposobiła każde 
dziecko do tego zawodu, który go czeka, nie 
odrywała go od tego środka, w którym się uro- 
dziło, jednem słowem, by obok możności przy- 
gotowania się odpowiedniego w szkole ludowej 
do szkół średnich, ci, którzy do tych szkół išó 
nie chcą lub nie mogą, znaleźli w szkole ludo- 
wej, jakąkolwiek ona nazwę nosić będzie, pe- 
wną zaokrągloną całość wiadomości i wycho- 
wania, niezbędnie potrzebną dia stworzenia so- 
bie egzystencji i zostania użytecznym, a zatem 
pracowitym i uczciwym obywatelera kraju. Prze- 
dewszystkiem zatem wypada dobrze zrozumieć 


dochodzi się do opanowywania umysłów i wła- | zarysach odmalowana. Trudno z opowieści au- 


dania nimi... 

Autor dosadnymi rysami odmalowuje tę 
olbrzymią popularność i poryw tłumów, które 
się garną do generała. Jest tak rozrywanym, 
że miesiącami naprzód trzeba go zapraszać, aby 


a on sam nie wiadomo nawet, jak się, zdołacie wzajemnie się pouczyć, objaśnić, 
nazywa. Dalsze badania wykryły, kto u nich czenia Rady szkolnej wyrozumieć i wskazówek 
bywał potajemnie i tak wytropiono liczne to- | wysłuchać, ułatwicie sobie panowie znakomicie 


dostąpić szczęścia mienia go u siebie.. Kto| 


chce na cześć generała wydać obiad lub wie- 
czór, musi parę tygodni wyczekiwać na swoją 
kolej — a w hotelu, gdzie zamieszkuje, skrom- 
ne jego pomieszkanie codziennie zapchane jest 
tłoczącymi się, zasypane telegramami, upomin- 
kami, listami z pieniędzmi... Wyznania miłośne 
pięknych kobiet spadają deszczem na niego 
wraz z przesyłkami kwiatów i każda z tych 
pań gotowa oddać mu serce, choć generał ani 
młody, ani piękny. Dobiega właśnie pięćdzie- 
siątki, czy też już ma ją po za sobą — włosy 
siwieć mu zaczynają — wygląda dosyć try- 
wialnie, trochę przysadkowaty, z glową potę- 
żną, kwadratową, uszami odstającemi, posiada 
jedynie cudowne niebieskie oczy, jasne, bły- 
szczące, wyraziste, któremi patrzy prosto 
w twarz każdemu z niezmiernie przeszywają- 
cym wyrazem... 

„ Kobiety za nim przepadają jednakże. Naj- 
więcej urocze, najpiękniejsze, najponętniejsze 
same mu się narzucają.. Ale generał już wy- 
bał jednę — jednę tylko kocha i kochać bę- 
dzie do śmierci: hrabinę Małgorzatę. 

I gdy wynoszony pod niebo w tryumfal- 
nym swym pochodzie człowiek, któremu 
wszystko sprzyja i pod nogi się ściele, karmio- 
ny owacyami bez końca, widzi się bożyszczem 
ludu — on od trynmfów i owacyi prosto bie- 
gnie do nóg Małgorzaty, dla niej zapominając 
o całym świecie. 

Hrabina Małgorzata w mglistych jakichś 


którą władze szkolne panów wprowadzają, nie kich, byście chcieli być wiernymi wykonaw- 


zbaczając z tej drogi w jakimkolwiek kierun-| cami postanowień i poleceń Rady szkolnej 
ku, chociażby ten kierunek zdawał się jedne-| krajowej, byścia zawsze jak najściślejszy 
mu albo drugiemu z panów odpowiedniejszy, | związek z tą najwyższą inagistraturą szkol- 


praktyczniejszy, lepszy, prostszy lub łatwiejszy | ną krajową utrzymywali z pełaem za- 
do osiągnięcia celu. System musi być jednolity | ufaniem do niej na waszych stanowiskach 


i wykonanie tegoż również i tylko w tych gra- | działali, a bądźsie przekonani, że Rada 

nicach dobrym nauczycielem w całem tego sło-| szkolne krajowa pozostanie zawsze najpa- 

wa znaczeniu i w pojęciu Rady szkolnej kra-| wniejszym i najwiarniejszym opiekunem 

jowej, zostać można. waszej doli, waszej i waszych rodzin przy- 
„Jeżeli panowie w ten sposób cel tej kon-| szłości. 


ferencyi pojąć zechcecie, przez tych dni kilka 


; „Tych słów kilka pozwoliłem sobia wypo- 
Yr 


wiedzieć jako Namiestnik tego kraju i prze- 
wodniczący Rady szkolnej krajowej. Wypo- 
wiedziałem je z poczuciem powagi zgromądze- 
nia, w którem się znajduję, z uczuciem ży- 
czliwości. dla tych, do których siłową moje 
były zwrócone i z przekonaniem o glebo- 
kiem poczuciu obowiązków, które w Radzia 
szkolnej krajowej panuje. Praguę bardzo, 
by słowa te moje znalazły przystęp do umy- 
słów i serc panów z temi samemi uczuciami 
powagi stanu, do którego należycie, wzaje- 
mnej życzliwości i zaufania do Rady szkol- 
nej krajowej na podstawach, które skon- 
stato wałem. E 

„Pod temi też hasłami życzę panom pc- 
wodzenia w pracy, którą w tej chwili rozpo- 
czynacie*. 


spełnienie waszego zadania, a to tak dobrze 
ci z panów, którzy są powołani do lustracyi i 
nadzoru i prowadzenia nauczycieli w okręgach, 


którzy w konferencyi 
działu brać nie mogli. 

„Zdaje mi się, iż każdy z panów biorący 
udział w konferencyi niniejszej, musi uznać, 
że od czasu ostatniej konterencyi stało się 
wiele właśnie dła panów: to jest tak dobrze 
dla inspektorów okręgowych, jak i dla nau- 
czycieli. Stanowisko pierwszych ustalone, byt 
materyalny polepszony i przestrzeń topogra- 
ficzna jednemu inspektorowi do nadzoru od- 
dana bądź już zmniejszona bądź w najbliższej 
przyszłości zmniejszyć się ma; prócz tego i 
reorganizacye szkół, najpilniejsze przynajmniej, 
przeprowadzone, wszystko to warunki zupełnie 
odmienne od tych, pod którymi tu przed laty 
dwunastu i sześciu zbierałi się panowie inspek- 
torowie szkolni okręgowi; ale jeżeli warunki 
korzystniejsze 1 łatwiejsze dla panów, to i wy- 
magania Rady szkolnej krajowej i miara tego, 
czego od panów spodziewać się można i żądać 


krajowej u- 


* * 

Krajowe konferencye nauczycieli zwoły- 
wane bywają co sześć lat. Biorą w nich udział 
dyrektorowie seminaryów nanczycielskich, in- 
spektorowie okręgowi, dyrektorowie szkół wy- 
działowych, tudzież delegaci z grona nauczy- 
cieli ludowych, wybrani przez 76 konterencyi 
okręgowych, ogółem około 150 osób. Tegoro- 
czna konferencya ma bardzo doniosłe znacze- 
nie, gdyż celem jej jest obznajomió nauczyciel- 
stwo z nowymi planami naukowymi, które wej- 
należy, musi się do tego stosować. Korzystam | dą w życie z początkiem nowego roku szkol- 
też z dzisiejszej sposobności, by uznając w|nego. W tym celu odbędzie się szereg wykła- 
zupełności liczne dotychczasowe usiłowania i; dów przez prelegentów powołanych przez Ra- 
zasługi panów inspektorów okręgowych na | dęszkolną krajową. Plany te zaprowadzają ważną 

olu szkolnictwa ludowego, zwrócić w imieniu reformę w szkolnictwie, gdyż wprowadzają dwa 
ady szkolnej uwagę panów na ułatwienia, | główne typy szkół, a mianowicie szkoły sze- 
które panowie zawdzięczacie troskliwości JE. | scioklasowe, uwzględniające w 5-tej 1 6-tej kla- 
pana ministra oświaty i zapobiegliwości dele-|sie potrzeby ludności wielkomiejskiej, zatru- 
gacyi naszej w Wiedniu i na wynikający stąd | dnionej przeważnie przemysłem i handlem, w 
wzrost obowiązków i odpowiedziwiności panów. | czterech niższych klasach zaś sposobiące mło- 

„Zwracając się do panów nauczycieli, nie | dzież do szkół średnich i wydziałowych, oraz 
mogę pominąć milczeniem tego, co Sejm kra- | szkoły typu niższego (wiejskie i małomiejskie) 
jowy, pomimo ciężkich warunków, w jakich | uwzględniające przedewszystkiem potrzeby lu- 
się kraj znajduje, dla polepszenia bytu wa- | dności rolniczej. Na tegorocznej konferencyi 
szego uczynić postanowił. * Polepszenie to znaj- | zatem rozpatrywane będą zasady, na których 
duje wyraz w wielu postanowieniach nowej |opiera się ta nowa organizacya, i podane zo- 
ustawy, bo nie tylko w podwyższeniu płacy, | staną nauczycielom wskazówki metodycznego 
nie tylko w dodatkach ułużbowych, ale i w | nauczania każdego przedmiotu. Dyrektorowie i 
kreowaniu wielu posad i zastąpieniu wielu | nauczyciele, biorący udział w krajowej konfe- 
posad młodszych starszemi, w końżu i w sta- | rencyi, zaznajomią swych kolegów z inteacyami 
bilizowaniu wielu posad prowizorycznych i nad- } Rady szkolnej na konferencyach okręgowych, 
etatowych. Ofiara zatem ze strony kraju i| które odbędą się w drugiej pcłowie sierpaia. 
gmin znaczna, postęp w polepszeniu bytu Przewodniczącyia krajowej konferencyi 
waszego wielki, a Rada szkolna krajowa nie- | jest inspektor dr. Seweryn Dniestrzański. 
zaniedba z pewnością i w przyszłości opie- M 
kowania się nauczycielami i pomagania 1m, r D q RL TY 
byle tylko mogła ifsz6 aba w obec KORESPONDENCY i. 
kraju wystąpić, powołując się ua pracę panów, Wiedeń 25 czerwca. 

Dia urozmaicenia ludziom strasznie nu- 
dnego czasu dsje tutejsza rada guiuna na ka- 


na osiągnięte rezultaty 1 na owoce, które wa- 
sza praca wydała. 

„Na to potrzeba ścisłego i sumiennego | żdem p>siedzeniu nową jakąś farso. Referaty 
spełniania obowiązków, przyświecania przy-|z obrad magistratu liczą też stałych swoich 
kiadem w szkole 1 po za szkołą, siejąc przy- | czytelników, szukających nie wiadomości lub 
wiązanie do ziemi ojczystej i Kościoła, sze- |informacyl, ale po prostu zabawy. Są komedye, 
rząc szacunek i uszanowunie dla wszystkiego | które powtarzają się co kilka tygodni, jak kwe- 
co poważniejsze, starsze i zasłużone, unika-|stya wodociągów, budowli dla Wiednia, cay- 
jąc wszelkich waśni i draźnień i nie dopusz- |szczenia ulic; są krotochwile improwizowane, 

jak n. p. wybór wntysemity Luegera na radzeę 
miejskiego. Lueger, zacięty wróg liberałów, wy- 


czając pod żadnym warunkiem, by jakakol- 
wiek walka do szkuły dostać się miała. Z ła- 

brany głosami lberalnych radnych na ezłonsa 
rady miejskiej, to antyteza pełna humoru, sa- 


ski Najj. Pana najmiłościwiej nam panującego 
Monarchy , rządzimy się w ogóle, a w szkole A í i 
ma przez się, a dowcipniejsza jeszcze wskutek 


w szczególności, ustawami, które potrzebę 
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i szepcze do siebie: „Ojczyzna czeka... woła... 
Zrobić mnie chce wielkim, niezmożonym, po- 
tężnym! W mojej to mocy!. Rzucę tylko te 
tysiące na bagnety żołnierskie — pochwycę 
władzę... 

I gdy tak pochylony patrzy ciągle na ko- 
łyszące się masy ludzi, dodaje w myśli: 

„Ale krew się poleje... Zapłaczą setki wdów 
i sierót.. Polegną dzieci F'rancyi.. bracia! 
Wojna domowa, okrutna... nie przebacza...* 

— Nie! nigdy, nigdy na to nie pozwolę! — 
woła głośniej, odwracając się do przyjaciół. 

Oni w gorączce wyczekują z ust jego ha- 
sła. Nie rozumieją, o czem mówi. Naglą nan, 
przedstawiają, że gdy chwila minie, jedyna, 
niepowrotna, nie znajdzie on już podobnej go- 
towości w ludzie. Dziś tłumy czekują — goto- 
we iść na skinienie — ale zawiedzione, nie 
wrócą więcej! Jeśli zaraz miecza z pochwy nie 
wyjmie, zatraci ojczyznę i ufność tych, co na 
nim polegają — na niego liczą!.. 

I znów kupią się do koła niego ci, co 
tam wszyscy drząc czyhali na tę sposobność, 
naprzód już obliczali korzyści, „widzieli się u 
steru, władzę wraz z Boulangerem obejmujący. 

Szturm wymowy, zniewalań przypuszczają 
— daremnie, Generał jest niewzruszonym. Nie 
pomagają perawacye, naglenia, szyderstwa na: 
wet, silniejsza w nich bojaźń rozlewu krwi 
bratniej, niż żądza wywyższenia. 

— Nie! — odpowiada. — Nie jestem dykta- 
torem chciwym władzy! Jestem sługą ludu!.. 

I pożegnawszy się z przyjaciółmi, oddala 
się spokojnie, odprowadzony przez kilku do po- 
wozu, który utonął w salach wezbranego tłu- 
mu. Ogłuszające okrzyki na widok generała 
wstrząsają powietrzem. — Oto on! — wszystkie 
usta wołają. Ludzie się tłoczą, popychają, du- 


tora odgadnąć i skleić ten charakter — wybi- 
tnem jedynie tutaj jest jedno: jej wielka, bez- 
brzeżna miłość i oddanie się zupełne, zaparcie 
kompletne w miłości imieniu. 

Opowieść osnuwa ją przędzą poetyczną. 
Ani wpływem osobistym, ani namową lub sło- 
wem nie oddziaływa na generała, choć zdaje się 
dążeniem całam jednoczyć z nim i wyprzedzać 
wypadki. Z początku występuje raźniej, sta- 
nowczo, jakby autor chciał w niej mieć Ege- 
ryę kierującą losami Boulangera, ale wnet umy- 
ka w cień i jaż tylko uczucie dla niej gwałto- 
wne ostatecznie przeważa szalę przeznaczenia, 
jakie generałowi gotuje jego własny charakter. 
A. charakter to dziwnie łagodny i dobry, choć 
stanowczy... à 

W dniu głosowania, gdy toczy się walka 
wyborcza w tym wielkim Paryżu, roznamię- 
tnionym dla Boulangera aż do szału, charakter 
ten odkrywa się cały. Widzimy go w licznem 
gronie ludzi z nim solidarnych w domu przy- 
Jaciół, Co chwila nadchodzą telegramy z wyni- 
kiem głosowali z poszczególnych okręgów. Bou- 
langera otaczają poplecznicy, gorączkowo spraw- 
dzając depesze 1 zliczając głosy, zwiastujące 
mu pewne zwycięstwo. 'lak, większość przewa- 
żna za nim! 80 tysięcy głosów wotujących gó- 
rą! Niech żyje Boulanger! Paryż do niego na- 
leży.. Nigdy nie powtórzy się podobna chwila. 
„Cóż terazt*, pytają zewsząd. „Tłumy czekają 
na twoje skinienie. Zəchoiej a dojdziesz jak 
najwyżej!* wołają na generała przyjaciele. 
I z pałającą skronią Boulanger to samo powta- 
rzą sobie w duszy. -L aby go z dołu nie wi- 
dziano, rozkazuje pogasić swiatła w salonach; 
przystępuje do okna wychyla się, zaczerpnąć 
chce powietrza... Tam, w ulicy, tłumy! Patrzy 


2 
dłagich debat, oskarżeń wzajemnych i narze- 
kań, jakie sobie wytoczono następnie z powodu 
„pomyłki politycznej * w ciągu sesyi magistratu. 

Zgodzono się wreszcia wydać pardon ge- 
neralny wszystkim grzesznikom, którzy przy- 
czynili się do sukcesu Luegera. Ale nie sklei 
ta u.hwalona większością głosów miłość rozbi- 
tych kadrów liberalnych. Przy każdej sposo- 
bności zdradzają członkowie partyi liberalnej, 
że im się już nudzi wysługiwać się planom i 
pomysłom kilku przewódzców jak: Prixa, Rich- 
tera, Noskego i że nie mogąc otwarcie łączyć 
się z opozycyą antysemicką, ubocznie ją popie- 
rać chcą absentowaniem się od posiedzeń. 

Tak uchwalono przed kilku dniami, aby 
czyszczenie ulic w śródmieściu, które od 7 lat 
zarządzane było przez tutejsze „towarzystwo 
transportowe“, gmina objęła znowu na własny 
rachunek. Za to czyszczenie ulice płacono 
420.000 zł. rocznie. Stronnictwo Luegera było 
przeciwne oddaniu tej roboty akcyjnemu towa- 
rzystwu. Glosy w radzie gminnej ważyły się. 
Jedni twierdzili, że miasto zrobi bardzo zły 
interes, obejmując na własny rachunek pracę, 
której granie nie można ściśle oznaczyć i w 
której wymagania publiczności wielką presyę 
na magistrat wywierać mogą. Obliczenia ma- 
gistrackich urzędników budowniczych wahają 
się między 400 a 600000 zł. rocznych kosztów. 
Magistrat nie ma też fur i innych sprzętów 
potrzebnych do sprzątnięcia odpadków, prochu 
i śniegu z ulic. A czas odnowienia ugody z to- 
warzystwem transportowem był bardzo krótki. 
Pierwszego już lipca układ z towarzystwem się 
kończy. Cóż więc zrobili Lueger i jego zwo- 
lennicy? Upatrzyli chwilę, kiedy stronnicy 
układu z towarzystwem nielicznie byli zgro- 
madzeni, związali się z kilku liberałami, prze- 
ciwnikami towarzystwa transportowego i prze- 
głosowali projekt urzędowy. Teraz więc Wie- 
deń będzie miał własne miejskie przedsiębior- 
stwo utrzymywania ulic w porządku. Nadto 
antysemici żądali, aby inspektorowi Stritzlowi, 
który wypracował specyalny projekt czyszcze- 
nia ulio w miejskim zarządzie, magistrat wy- 
płacił remuneracyę 500 dukatów. Przewodni- 
czący nie chciał poddać wniosku tego pod gło- 
sowanie, gdyż wyznaczanie takich datków na- 
leży do kompetencyi rady miejskiej. W radzie 
miejskiej antysemici jak wiadomo, mają tylko 
jednego zastępcę dra Luegera. Nie bez powodu 
przeto uważali postępowanie to przewodniczą- 
cego za prosty wybieg, mający ich pozbawić 
wpływu w kwestyi remuneracyi ich protego- 
wanego projektodawcy. Wszczęli więc po swo- 
jemu taki hałas, że prezydyum całe musiało 
wyjść z sali i posiedzenie zamknięto. 

Że krytyka antysemitów bywa bardzo czę- 
sto uzasadnioną, nie ulega Żanej wątpliwości. 
Nie wolno tylko zapominać, że metoda taka 
wcale przyczynić się nie może do przyśpiesze- 
nia i tak już leniwej gospodarki miejskiej. 
Dzięki ciągłym deszczom w lecie tem nie bę- 
dzie piekącej kwestyi wodnej. Może więc ma- 
gistrat radzić, i kłócić się dalej, jak od lat. 
Przypływa co dzień 1,600.000 wiader wody. 
Jest to na razie ilość większa, niż jej Wie- 
dniowi potrzeba. 

Za to wdzięcznego przedmiotu do sporów 
nastręcza sprawa kolei miejskiej. Teraz już 
kłócą się o to, czy kolej ta służyć ma także do 
przewożenia nieboszczyków wiedeńskich na 
wieczny odpoczynek na cmentarzu centralnym. 
Obok takich zagadnień arcypoważnych trans- 
port żyjących schodzi naturalniejna drugi plan, 
a kwestya odstąpienia koncesyi firmie prywa- 
tnej lub budowania na własny rachunek ledwie 
wspomnienia warta. Rada gminna jednem slo- 
wem bawi się w najlepsze, a lata mijają bez 
śladu jakiejkolwiek pracy na polu spraw gmin- 
nych. Po dwóch latach narad, rozmyślań, ba- 
dań, narzekań i oskarżań rozpoczęto wreszcie 
budowy miejskie, na które rząd wyznaczył z 
państwowej kasy do 60 milionów. Robotnicy 
przez dwie zimy czekali na te roboty, ogło- 
szono je urzędownie niemal jako sukurs dla 
rąk, szukających pracy. A teraz co się dzieje? 
Rozpoczęto pracę od kopania ziemi na kanały 
w Praterze. Roboty znalazło się — jak mó- 
wiono — aż dla 500 robotników. Jest to pe 
prostu śmiechu godne. Biadano nad tem, że 
w Wiedniu 40—60.000 ludzi nie ma zajęcia, a 
teraz wyznacza się pracę 500 ludziom. Albo 
więc hipokryzyą były owe krzyki o nędzy w 
Wiedniu, a celem ich tylko: wymuszenie u 
rządu subwencyi — albo nieudolnością niesły- 
chaną jest zamówienie roboty dla 500 robotni- 
ków. Ale na tem farsa się nie kończy. Ro- 
botnicy zjawiają się, ale warunki płacy posta- 
wione przez gminę są tak nędzne, że tylko 50 
kompetentów zabiera się do pracy. Oto więc 
początek owych wielkich budowli. Za ciężką 
pracę kopania ziemi płaci się przeciętne 18 cen- 
tów za metr sześcienny, a najlepszy robotnik 
nie może więcej (przy całodziennej robocie) 
wykopać, niż 8 metrów. Robotnik nie éwi- 
czony w tej pracy najwyżej 4 metry wykopie. 
Za cenę zaś 50—60 et. w Wiedniu mężczyzna 
pracować nie chce. 
AE 


szą. Ciekawi wyłażą na okna, latarnie... Zda- 
leka w innych ulicach i placach słychać hałas 
wiwatów. Tłumy tłumom podają okrzyk jeden 
jedyny, i ludzie krzyczą, choć nie nie widzą. 
Powóz generała zwolna toruje sobie przejazd, 
uwożąc bohatera dnia, wśród ciągłej, nieusta- 
jącej owacyi. 

Zaiste było z czego głowę strącić — a 
jeśli, jak chce autor powieści, u Boulangera 
serce i myśl zacna przeważyły — wart on wię- 
cej, niż ogół bohaterów, wart innej pamięci 
współrodaków, niż ta, którą po sobie zostawił. 
Lecz na świecie, niestety, nie ci zwyciężają, co 
o sobie samych zapominają... Mogą być mę- 
czennikami idei — ale nie będą nigdy wład- 
cami — igenerał w tryumfie dnia tego, pierw- 
szy krok stawiał na pochyłości, wiodącej do 
upadku i wygnania... , 

Rząd, od początku nieprzyjąźny ruchowi 
manifestującemu się pod przywództwem Bou- 
langera — zaczął występować coraz jawniej 
przeciw niemu. Partya słabła — złamana nie- 
pojętą obojętnością generała do skorzystania z 
łatwego objęcia władzy. 

Autor w Sieć intryg, do koła Boulangera 
snujących swe zdradliwe nici, plącze epizod za- 
zdrosnej zemsty kobiecej. Pani Kernac kochała 
się w generale, zanim jeszcze sercem jego za- 
władnęła hrabina Małgorzata. Andrea, takiem 
było imię pani Kernac, pochlebiała sobie piękną 
będąc, piękniejszą o wiele od hrabiny, że potrafi 
pedbić generała, słynącego z słabości dla płci pię- 
knej. — Tymczasem ubiegła ją przyjaciółka. Odtąd 
Andrea nie miała spokoju: spotwarzała Mał- 
gorzatę, dokuczała generałowi rozgłaszaniem 
stosunku jego z hrabiną, śledziła ich, szpiego- 
wala. ady rozeszła się wieść, że generał zo- 
stanie uwięziony z rozkazu rządu, postarała, sią 


Z O Z A Z W) 


Tak więc cała wielka akcya zapomogowa 
dla Wiednia kompromituje się w samym po- 
czątku. Osławiony charakter pewnej lekkomyśl- 
ności w traktowaniu spraw najpoważniejszych 
znalazł tu nowy dla siebie dowód. A nie zmieni 
tego nastroju ogólnego ludności, z którego 
wreszcie płynie każda cnota i wada jej repre- 
zentantów, żadna ustawa, ani żadna reforma. 
Wiedeńczyk zapala się dla każdej nowości i 
każdą szybko się przesyca. Brak mu ciągłości 
pracy. Dlatego to iście amerykańskie pomysły 
sportowe, które gdzieindziej — jak w Berlinie 
— znajdują wprawdzie nielicznych adeptów, 
ale bardzo mało zwracają uwagi na siebie 
w szerokich masach ludności, tu w Wiedniu 
stają się ważnymi wypadkami dnia. 

Ledwo ucichło o wyścigach pieszych mię- 
dzy Berlinem a Wiedniem, a już nową great 
attraction wymyślono sobie w klubach cykli- 
stów. Oto 29 b. m. wybiera się 148 welocype- 
dystów w drogę z Florisdorfu do Berlina. Z ca- 
łej Austryi w przejążdzce udział bierze 46 kon- 
kurentów (połowa tj. 23 z Wiednia) z Wę- 
gier zgłosił się jeden uczestnik; reszta przypa- 
da na Niemcy. Droga między Floridadorfem a 
Berlinem wynosi 582'5 kilometra. Przestrzeń tę 
welocypedziści przebiedz chcą w 36 godzinach 
t. } na godzinę 1618 kilom. Nie da się zaprze- 
czyć, że wydoskonalenie sportu welocypsady- 
stów ma wielkie znaczonie, jeśli do takich re- 
zultatów dochodzi. 

Przy wyścigach konnych najlepszy jeź- 
dziec potrzebował więcej niż 71 godzin na 
przebycie tej samej drogi. Welocyped nie po- 
trzebuje ani opieki, ani stajni, ani obroku i 


| mogą 
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torskim, tkwi i w wegeterjaniźmie odrobina 
prawdy. Rozmiłowanie się w napojach alkoho- 
licznych, w potrawach mięsnych, zwłaszcza z 
wyrafinowaniem  kulinarnem pieprzonych i 
przyprawianych, w musztardach, sosach i ła- 
kociach nikomu służyć nie może. Ale właśnie 
ludzie ciężko pracujący zwłaszcza umysłowo 
muszą mieć pożywienie skoncentrowane, a nie 
jak małpy, lub wiewiórki nasycać się 
owocami i obciążać swego żołądka ciężkiemi i 
wiele objętości zajmującemi potrawami. 

Prawdy najbliżsi są ci, co żyją tak, jak 
im zdrowy ich instynkt, wychowanie i przy- 
zwyczajenie nakazują. Choćby nawet ktoś udo- 
wodnił, ża w rzeczy samej roślinny pokarm 
wpływa na większą wytrzymałość w znojach 
różnych, to jeszcze z tego nie wynika, że rodzi 
on równie większą energię w pracy; owszem 
z porównania robotnika angielskiego, niemiec- 
kiego i słowiańskiego doszlibyśmy do wprost 
odwrotnych rezultatów. Gnuśność i powolność 
robotnika różnych szczepów stoi w odwrotnym 
stosunku do ilości spożytego mięsa, 

Wiązanie się zaś w kluby i sekty, two- 
rzenie kultów z pewnych teoryi aaukowych i 
pseudo-naukowych jest chorobą dziś społeczną, 
dotykającą wszystkie warstwy. Mamy obok 
wiary w objawienia wiarę w tezy racyonalisty- 
czne, obok dogmatyzmu pozytywizm, obok filo- 
zofii faktów— metafizyką snów i zawrót do mi- 
stycyzmu, spirytyzmu i jasnowidzenia. Na ten 
temat możnaby z Wiednia bardzo wiele cieka- 
wych wypadków opowiedzieć. Jeden mieliśmy 


'w dniach ostatnich. Narobił on wiele wrzawy 


i wywołał zaciętą, «choć nie otwarcie prowa- 


w końcu drogi, choćby się poniszczył, nie | dzoną polemikę pierwszorzędnych powag nau- 
przedstawia straty wartości kilkutysięcznej, jak | kowych. Były to eksperymenta znanego profe- 
wszystkie „Athosy* i inne szlachetnej rasy sora psychiatryi Krafft Ebinga z panną Kle- 


konie, które życiem przypłaciły próbę dystan- 
sową swoich właścicieli. Sport więc welocype- 


mentyną P. Prof. Kraffc Ebing hypnotyzował 
to medium i poddawał mu z kolei myśl, że jest 


dystów dziś uprawiany tylko jako zabawa i panną kilkunastoletnią (liczy ono obecnie lat 
ćwiczenie gimnastyczne mógłby w rzeczy sa- | $3) potem dzieckiem 7 letniem, a panna Kle- 


mej dójść do bardzo praktycznego i uwagi go- 
dnego zastosowania. Ze go w armii do obno- 
szenia wiadomości używać zaczynają, wiadomo 
powszechnie. Ale czy nie możnaby welocypedu 
po części w gospodarstwie prywatnem, w wy- 


mentyna ruchem, postawą, wymową, charakte- 
rem pisma przyjmowała zupełnie wiekowi 


| wskazanemu odpowiadającą postać. Profesor 


| wierzy, 


że te objawy wywołane suggestyą są 
j dowodem, że żaden człowiek nic nie zapomina 


cieczkach, przejażdżkach — choćby kilku-milo- | z tego, co się z nim kiedykolwiek działo i że 
wych, zwłaszczą na równinach — użyć zamiast | można drzemiące w jakimś zakątku mózgowym 
wierzchowca? W każdym razie zajęcie, z ja- | wrażenia nejrańszej młodości odświeżyć i na 
kiem wyczekują w Wiedniu wyniku wyścigów | jaw wydobyć w hypnozie. W stanie tym bo- 


na welocypedzie, jest słuszniejsze i więcej uza- 


wiem wszelkie wrażenia dzisiejszego otoczenia 


sadnione, niż banalna ciekawość przy wszyst- | giną, a pozostaje tylko wolna od wszelkiej 
kich tego rodzaju osobliwościąch dotychczaso- świadomości istota duszy zahypnotyzowanego. 


wych. 
Cóż bo za znaczenie miały wyścigi pie- 
sze? Zadna armia takich marszów nie wy- 
trzymałaby,a ci, co każde szaleństwo podnieść 
chcą do rzędu eksperymentu w celach strate- 
gicznych, zapominają widocznie, że oddział ja- 
kis wojska nie na to maszeruje, aby stanąwszy 
u celu w kole przyjaciół, spijać piwo i gawę- 
dzić o trudach pochodu, ale aby w stanie ni- 
czem nie umniejszonej 
nieprzyjaciela. Wszelki sport, który ani sił fi- 


l 


| 


Ale czyż nie może być, że medium samo się 
łudzi, że własnie w złudzeniu tem, w komedyi 
mimowolnej odgrywa rolę dziecka, panny doj- 
rzałej itd., że słucha nakazu lekarza bez opo- 
zycyi wszelkiej i bez zamiaru wprawdzie oszu- 
| kiwania, nie mniej jednak bez zdolności repro- 
dukcyi prawdziwego stanu swego z przed lat 
10-ciu czy 20-tu. Wszak nikt nie znał panny 
Klementyny w roku 7.mym jej życia i nikt 


energii rzucić się na skontrolować i stwierdzić nie może, iż jej głos 


pod wpływem suggestyi rzeczywiście zmienia 


zycznych jednostce, ani dorobku odwagi i się na głos dziecka, jaki kiedyś posiadała. Każ- 
hartu nie przysparza i który żadnym też ce- da uzdolniona aktorka potrafi jeszcze podobne 


lom praktycznym nie służy, jest — nonsensem. 


sztuczki z wiedzą wykonywać. A dlaczego le- 


Wyścigi piesze, zakończone puchliną nóg, wy- karz nie suggerował temu medium, że jest 


mnszoną przerwą w pochodzie, ohorobą lub 


ośmiomiesięcznem dzieckiem? Jeśli reprodukcya 


osłabieniem ogólnem, tyle są warte, co sztuczki | wszystkich wrażeń przeszłości jest możebną, 


morzenia się głodem przez czterdzieści dni 
Tennera lub Succiego, z tą chyba różnicą, że 
AE głodowi przedstawiają przynajmniej 
ciekawe okazy dla badan fizyologieznych. 

Usiłowali wprawdzie zwycięscy wyścigów 
pieszych inżynier lsaesser i drukarz Peitz 
wyzyskąć swoje tryumfy dla idei wegoterya- 
nizmu i przekonać publiczność, że siłę swoję 
maszerowania zawdzięczają jedynie pogardzie 
swej mięsa, ale to związanie sportu pieszego 
ze sportem żywnościowym nie podniesie wcale 
wartości całej kwestyi. 

P. Elsaesser twierdzi, że swoję wytrzy- 
małość na trudy wykształcił ćwiczeniem i 
dyetą trzymiesięczną. Zrazu strzegł się tylko 
potraw mięsnych; potem zrezygnował i z mle- 
ka, jaj, sera i wszelkich tłuszczów zwierzę- 
cych, wreszcie przyszedł do przekonania, że 
wszelkie jadło gotowane nie odpowiada natu- 
ralnemu pożywieniu i zadowolnił się chlebem 
razowym i owocami. Przez czas swe] wędrów- 
ki posilał się tylko owocami, zachwala on 
Świeże owoce jako najodpowiedniejszą żywność 
i najtańszą, która w obec wzrostu lndności i 
coraz większych komplikacyi w dowozie mięsa 
i produktów zwierzęcych z odległych stron 
przez wszystkie cywilizowane narody przyję'ą 
być musi. Wszystkie te proroctwa i sekciar- 
stwa wyzywają satyryka. Ale i na śmiech tru- 
dno się zdobyć, kiedy wegeteryznin sam sie- 
bie przedrwiwa, wskazując na swego konku- 
renta Peitza, który pierwszy przybył do mety, 
a pierwszego dnia swojej przechadzki nie 
wcale nie jadł a więc przewyższył je- 
szcze swym programem  najskromniejszy spis 
potraw klubu „roślinożerców.“ 

Jak w każdym niemal kierunku reforma- 


| 


dlaczego zadowolono się tem, ża panna Kle- 
mentyna gra w piłkę, skacze i chichocze, dla- 
czego nie zażądano usłyszeć, jakby płakała i 
żądała-—piersi matki? Nikt nie może zancgować 
objawów hypnozy i suggestyi. Widzimy je na kli- 
nikach, w życiu publicznem i domowem. Każdy 
wielki mówca, każdy wielki dowódzca i każdy 
dzielny ojciec rodziny jest hypnotyzerem. Osłabia 
on wolę swego otoczenia i zmusza do spełnie- 
niu swoich nakazów. Wszelkie reformacye, wy- 
chodzące od mężów takich jak Buddlia, Mato- 
met i Luter, dadzą się sprowadzić do pewnej 
nadwyżki woli i namiętności reformatorów nad 
uczuciami i instynktami mas. W szpitalu do- 
konują operacyi niektórych na zahypnotyzowa- 
nych, a obudzony ze snu pacyent nie ma wy- 
obrażenia o tem, co się z nim stało. 

Ale wywołać całą przeszłość w człowieku 
przez odjęcie świadomości chwili obecnej nie 
uda się chyba nikomu. Dojść musielibysmy 
chyba do tego, że przez hypnozę z każdego 
najsłabiej utalentowaneg» człowieka zrobimy, 
kiedy nam się podoba, uczonego. Każemy mu 
tylko przypomnieć sobie, co kiedykolwiek czy- 
tał z klasyków greckich, a urośnie z niego pół 
filologa. Podyktujemy mu nad łożem chorego 
reminiscencye wszystkich wypadków, jakie miał 
w swej praktyce lekarskiej, a utworzymy pierw- 
szorzędnego internistę czy nenropatologa. W za- 
wiłym procesie zaproponujemy mu odświeżenie 
sobie wszystkich sztuczek 1 kruczków od cza- 
sów Cycerona aż po Miihlfelda i Ungera, a 
przeciwnik z kretesein przepadnie. 

Jakoż dyrektor domu obłąkanych dr. Gau- 
ster wprost zaprzecza możliwośsi podobnych 
reprodukcyi nieświadomych, a tłumaczy 
wypadek łudzeniem się panny Klementyny. 


wywiedzieć jakie wrażenie na nim ta grożba, 
na wiatr może rzucona, wywrze. 

Boulanger oświadcza się za ucieczką, u- 
trzymując, że na wolnej stopie łatwiej o obro- 
nie pomyśleć. 

Na to tylko czekała Andrea: Ucieczka 
generała zdyskredytować go musi, zachwiać 
jego popularnością! 

Wymyśliła zatem aby jeden z jej przy- 
jaciół — w nagrodę później najczulszy — pod 
pozorem koleżeństwa dawnego z Boulangerem 
poszedł doń z ostrzeżeniem niby serdecznem 
i tajemniczem, że w ministeryum, gdzie jest se- 
kretarzem, widział podpisany nakaz uwięzienia 
generała zaraz nazajutrz rano. Boulanger 
uwierzył. Pani Kernac wieczór tego samego dnia 
zobaczyła odjeżdżającego z Małgorzatą pospie- 
sznym pociągiem. Zemsta była dokonana. 

Odtąd zaczęło się wygnanie. Nigdy już 
powrócić nie miał do ojczyzny, do której tę- 
sknić ani chwili nie przestał. 

Częścią w Brukselli, Londynie, na wyspie 
Jersey dokonywa się zwolna ostatni akt dra- 
matu, które_o epilog potężnie wstrząsnął Fran- 
cyą, zwiastować się zdająe nową erę. 

Tułactwo, odosobnienie, coraz głębsza ci- 
sza stały się udziałem dwojga ludzi w sobie 
już tylko znajdujących szczęście i osłodę... Nie 
długo |... Hrabina zaczyna na zdrowiu coraz mo- 
oniej cierpieć i po Gciu miesiącach choroba 
piersiowa wyrywa ostatnią pociechę Jerzemu. 
Głaśnie promyk, który oświecał ciemnię do koła 
niego nagromadzoną po dawnych oślepiających 
blaskach. Zostaje sam ze swoją rozpaczą, za- 
wodami i cierpieniem bez granie. 

Ostatni życzliwi marzą teraz, że ojczyzna 
odzyska Boulangera, że się im da nakłonić 
do czynu. Wielu posądzało Małgorzatę, jakoby 


zawadą była na drodze generała, jakoby krępo- 
wała go i wstrzymywała.. Ale on odpowiada, 
że sił w sobie nie czuje i w listach do przy- 
jaciół opisuje głębię swej miłości, żalu, nie 
może przeżyć swej straty, pogodzić się z ży- 
ciem bez niej. Każdy dzień potęguje jego 
rozpacz — myślą ciągle jest przy Małgorzacie, 
noce bezsenne spędza w jej opróżnionym po- 
koju, wśród pamiątek przypominających mu tę, 
co odeszła na zawsze! 

I zwolna z wytrwałością dziwną gotuje 
się połączyć z nią — porządkuje interesy, sta- 
wia nagrobek ubóstwionej. W półtrzecia mie- 
siąca po śmierci Małgorzaty odbiera sobie w i- 
stocie życie na jej grobie na cmentarzu bru- 
kselskim Obok wyrytego napisu na złamanej 
kolumnie: Małgorzata r. 1855—1891 staje dru- 
gi: Jerzy r. 1837—1891. 

Na tym fakcie, istotnie prawdziwym, koń- 
czy pan Teodor Cabu swoją książkę, 

W jego opowieści wiele jest przesady 
może — nie przesądzam — na każden sposób 
jednak przesada w oddaniu czegos w lepszem 
świetle, łagodzącem ostre kąty i brzydkie skazy, 
jest daleko więcej warta, niż przesada w prze- 
ciwnym kierunku, wzbudzająca zawsze niesmak 
i odrazę do życia i ludzi. 

Książkę noszącą tytuł George et Margue- 
rite czyta się przyjemnie i ze zdziwieniem 
spotyka się tam sądy i wyobrażenia, które z 
martwych wydobywszy to, co w nas w swoim 
czasie mało budziło oddźwięku i mając wiele 
podobieństwa z polską uczuciowością i zapa- 
trywaniami, dzis życzliwsze wywołują zdanie... 
Jeśli w tem zasługa autora jedynie... i za to 
mu dzięki! — Tak mało książek pisanych z 
pobłażaniem i optymizmem prawdziwym !... 


Profesor Benedikt zaś powiada, że prof. Krafft- 
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Ebing poszedł na lep awanturnicy, gdyż żaden 
lekarz nie jest w stanie rozbierać prawdy po- 
dobnych eksperymentów. Na to potrzeba psy- 
cholega rutynowanego. A tyle już odsłoniono 
oszustw tego rodzaju, że wypadałoby bardzo 
być ostrożnym z wydawaniem wyroku o jakichś 
sensacyjnych odkryciach. Dr H. 


KRONIKA. 


Mianowania. P. Namiestnik zamianował An- 
toniego Trzeciaka e. k. koncepistą dyrekcyi policyi 
w Kravowie 

Minister skarbu zamianował starszych komi- 
sarzy skarbowych : Józefa Kosiaka, dra Jana Skwar- 
czyńskiego i komisarza skarbowego Henryka Dobro- 
wolskiego sekretarzami; d.lej zamianował komisa- 
rzy skarbowych: Włodz. Dorożewskiego, Jana Hey- 
nara, Andrzeja Czabana, Karola Tópfara, Adolfa 
Mianowskiego, dra Seweryna Zwolskiego , Józefa 
Glatzela, Kal. Morawskiego, Piotra Etocha i Maka. 
Peterscha starszymi komisarzami skarb. w obrębie 
lwowskiej dyrakcyi. 

Mivister skarbu zamianował dalej sekretarzy 
skarbowych : Adolfa Boguckiego, dra Justyna Bloń- 
skiego, Stan. Bilwina, starszego komisarza Bazylego 
Kozaczewicz-Jaworskiego, starszego inspektora stra- 
ży skarbowej Stanisława Prokopowicza, a nareszcie 
starszych komisarzy: br. Michała Jorkasch- Kocha, 
Wiadysława Bialikiewicza, Mik. Dolniekiego i Tad. 
Klusika, wszystkich radzcami skarb. w obrębie dy 
rekcyi lwowskiej. 

Nominacye te nastąpiły wskutek kreowania 
z dniem 1go sierpnia 1898 r. trzech nowych dy- 
rekcyi okręgów skarbowych w Brzeżanach, Czortko- 
wie i Żółkwi. 

Dyrektorami okręgów skarbowych dla nowych 
dyrekcyi zostali mianowani: dla Brzeżm radzca Ja- 
worski, dla Czortkowa radzea Bilwin, dla Żółkwi 
radzca Biliński, zaś naczeluikami odnośnych oddzia- 
łów należytościowych: radzca Bialikiewicz (Brze- 


Żany), starszy komisarz dr. Seweryn Ziwolski (Czort- 
Mieczysław Czaderski 


ków) i 


k starszy komi'ąrz 
(Żółkiew). 


Dalej przeznaczono radzcą Boguckiago na na- 
radzcę 
radzeę Dolnickiego 


czelnika oddziału należ. w Stanisławowie, 
Kordasiewicza w Tarnowie, a 
w Rzeszowie; — radzca bar. Jorkaech został dyr. 
okr. skarb. w Sanoku, radzców dra Błońskiego, Pro- 
kopowicza i Klusika przydzielono do gremium kraj, 


dyrekcyi skarbu — tego ostatniego jako szefa biura 


prezydyalnego. 


Minister sprawiedliwości zamianował sędziami 


powiatowymi adjunkta sądu powiatowego w Ku- 
tach Dyonizego Sanockiego dla Gwożlźca i 


Tłumacza. 

Na wczorajszej gesyi zamianował Wydział kra- 
jowy: wiresekretarza Władysława Zeńczaka sekre- 
tarzem, adjunkta Alberta Wilczyńskiego wisesekre- 
tarzam, koncepistę dra Henryka Sawczyński-go ad- 
junktem konceptowym, aplikanta Stanisława Theo- 
dorowicza koncepistą, a p. Janusza Przygodzkiego 
aplikantem konceptowym. ($). 

Przeniesienia. P. Namiestnik przeniósł e. k. 
lekarzy powiatowych: dra Igaacego Jendla z Bro- 
dów do '[rembowli, dra Franciszka Sobolewskiego 
z Z:leszczyk do Brodów, a asystenta sanitarnego 
dra Józefa Friedberga z Jasła do Zaleszczyk, 

Konkursa. Magistrat w Kałuszu rozpisuje kon- 
kurs na posadę kasyera miejskiego z płacą roczną 
500 złr. 1 dodatkami, oraz na posadę inspektora po- 
licyi miejskiej z płacą roczną 400 złr. i dodatkiem 
100 złr. na mieszkanie i mundur. — Magistrat 
w Sądowej Wiszni rozpisuje konkurs na posadę we- 
terynarza miejskiego z płacą roczną 400 złr. 

Wydział Kasyna miejskiego ogłasza konkurs 


na dwa stypondya im. Cesarza Franciszka Józef: 
Igo zfundacyi dra Józefa Kazimierza Malin*wskiego 
pragnących 


po 280 złr. dla artystów lub artystek, 
się kształcić zagranicą. Podanis najpóźniej do 31go 
b. m. powinny być wnoszone do Wydziału Kasyna 
miejskiego we Lwowie. 


Ze sfer sądowych. Na mocy rozporządzenia 


cesarskiego utworzoną została nowa posada adjunkta 
sądowego w Rohatynie. 

Że sfer notaryalnych. P. Konstanty Stupni- 
cki, notaryusz w Buczaczn, przeniósł się do Snia- 
tyna. 

Wybór uzupełniający jedaego członka Rady 
powiatowej w Busku, z grupy większych posiadło- 
ści, rozpisało Namiestnictwo na dzień 8go sierp- 
nia r. b. 

Burmistrz miasta Przemyśla dr. Aleksander 
Dworski, poseł na Sejm krajowy, zrezygnował z tej 
godoości. 

, Zarząd Zakładu narod. Im. Ossolińskich po- 
daje do wiadomości, że w miesiącach lipeu i sierp- 
niu bióra bibliote zne będą otwarte dla publiczności 
codziennie od godziny 11 da 1 rano. Muzeum mo- 
Żna zwiedzać codziennie od godziny 9 do 1 rana, 
we wtorki zaś i w piątxi cd gołziny 3 do 5-tej po 
p:łudniu. 

Z armii. Podporucznik Karol Stoekart z 13go 
pułku piechoty został porucznikiem. Przeniesieni zo- 
stali majorowie audytorowie: Zacharyasz Pawluch 
z wyższego sądu wojskowago do sądu garnizonow. 
w Przemyślu, a Józef Tomek z Przemyśla do Try- 
jestu. Lekarzem asystentem z.mianowany Wiktor 
Vogt w Krakowie. Kapel nami w rezerwie zostali: 
Franciszek Kiyl i Zenobjusz Gutkowski z gr. kat. 
dyezezyi we Lwowie. Kapitan Dominik Kuhn z dy- 
rekcyi inżyn. w Czerniowca h przydzielony szefowi 
inżyn. 5 korpusu. W domach inwalidów umieszczeni 
zostali w Tyrnawie eme ytowany kapitan Józef Pie- 
troszyński z Czerniowiec, we Lwowie: kap. Ferd, 
Track, rotmistrz G. Schmidt i porucznik rachunk. 
Grzegorz Dryliński (wszyscy ze Lwowa) i kapitan 
Tytus Adamski z Jasła, Przeniesieni: kapitanowie 
Józef Kabath z 18 do 12 p. artyleryi, porucznik 
Juliusz Maurowicz z instytutu geograficznego do 80 
pp- ; kapitanowie audytorowie: Jul. Choroszczakow- 
ski z 77 do 55 pp., Ferdynand Kausek z 55 pp- 
do sądu garnizonowego w Ołomuńcu ; porucznik Ga- 
bryel Werner z 80 pp. do instytutu geog:aficzne8?: 
W stosunek pozasłużbowy przeniesiony podporucz- 
nik w rezerwie Ferdyn. Zadnik z 30 pp, a w Stan 
spoczynku podpor. Jan Matyasz 1 dyw. bat. w Kra- 
kowie. Wystąpić z armii pozwolono podporucznikowi 
w.rezerwie Edm. Ceypekowi z 41 dyw, bat. w Prze- 
myślu. Stypendya z fundacyi podpułk, YpPe?a otrzy. 
mali emeryt. kapitanowie Ko stantyn Dębski i A], 
Czyżewicz. 

Popis. Uzupełniając wczorajszą notatke Prze- 
gladu o popisie szkoły p. Pauliny ea rij pod- 
nosimy, że biorąca w nim udział P: Śbierzchowska, 
špiewaczka koloraturowa, mimo Pr7y%re] niedyspo- 
zycyi, jaką zapowiedziałą na wst&P!®, 5Plowala bardzo 
dobrze, zmuszając do wyrazu NaJzupełniejszego 
uznania dla swej kolorątury 573706] i równej. 
czasu, gdyśmy ją raz ostatni slyszeli, głos jej PO 
stąpił ogromnie naprzód Na drodze artystycznego 
wykształcenia i mą piękna Przyszłość przed „BObĄ, 
zwłagzcza, gdy ntalento wana śpiewączka ogwol Blę 
z estradą i obecnością STUThACzÓW, zyskując Przez 
to spokój i wolną od tremy emigyę, M. 8. 


ad- 
junkta Józefa Szymonowicza w Stanisławowie dla 
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Z miasta otrzymujemy od jednej z pań na- 
stępujące pismo: „Przed paru dniami nadawałam 
list polecony na filii pocztowej, (róg Łyczalkowa 
i Czarnieckiego) i tam zdarzyło mi się coś tak nie- 
zwykłego, że fakt ten pragnę oddać pod sąd całej 
publiczności. Otóż jeden z panów urzędników wobec 
licznie zgromadzonej ;ubłiczności, naturalnie i pań, 
na środku pokoju zaczął robić toaletę w ten sposób, 
w jaki dobrze wychowani mężczyźni nie robią 
zwykle w domu wobec kobiet, mianowicie zmieniał 
ubranie biurowe na odświętne, czy też odwrotnie, 
a na upomnienie kolegi ruszył pogardliwie ramio- 
nami, Pomijając względy przyzwoitości i dobrego 
wychowania, nie wiem, czy władza godziny urzę- 
dowe przeznacza na robienie toalet panów urzędników?“ 

„Unitas“. Wyszło drukowane sprawozdanie z 
pierwszego walnego zgromadzenia członków towa- 
rzystwa farmaceutów „Unitas* w Krakowie, które 
odbyło się w dniu 14 maja w obecności 75 osób. 
Omawiano sprawę przypuszczenia kobiet do zawo- 
du aptekarskiego i kilka pomniejszych spraw. To- 
warzystwo „Unitas“, które ma przeł sobą piękną 
przyszłość, liczy już dziś tj. po półrocznem zaledwie 
istnieniu, 156 członków i posiada majątek dochodzą- 
cy do 1000 złr. W spisie członków razi tylko zu: 
pełnie abstynencya farmaceutów z wschodniej części 
kraju. Największego kontyngensu członków dostar- 
czył Kraków, bo aż 90, podczas gdy Lwów figuru- 
je z zawstydzająco skromną cyfrą 1. Kilku człon- 
ków jest z Królestwa i z poza granie Galicyi. Pre- 
zesem towarzystwa „Unitas* jest p. Antoni Marko- 
wicz, którego sprężystej dłoni powiodło się połc-' 
żyć podwaliny pod tę wysoce pożyteczną instytu- 
cyę. Zacnym usiłowaniom zasyłamy serdeczne 
„Szczęść Boże” z życzeniem, ażeby więsej uznania i 
popmcia znalazły we Lwowie i wschodniej części 
kraju. ' 

Matura, We lwowsķiem gimnazyum Franciszka 
Józefa odbywał się ustny egzamin dojrzałości od 15 
do 30 czerwca pod przewodnictwem inspektora Sa- 
molewicza. Egzaminowi ustnemu poddało się 76 abi- 
tucyentów publicznych i 2 eksternistów. 

Egzamin dojrzałości złożyli z klasy ósmej A, 
uczniowis: Badeni Stanisław (z odzn.), Blauth Józef, 
Boczarski Adam (z odzn., Borkowski Juliusz, Dol- 
nicki Józef, Franke Jan, Frendl Agenor, Go ilewski 
Stefan, Habliński Gabryel, Hahn Zygaunt, Woleński- 
Hertrych Mieczysław, Jeleń Jan, Kaczmarek Stefan, 
Kaliński Jan, Krobicki Stanisław, Krzyżanowski 
Franciszek, Łysiak Miron, Max Kazimierz (z odzn.), 
Merunowicz Roman, Męciński Ignacy, Niewiadomski 
Jerzy, Nowak Dyonizy, Próvhnicki Zdzisław (z odzn.), 
Seyfurth Karol, Siatecki Tadeusz, Zaleski Tadeusz, 
Ziembicki Karol, Zubrzycki Kornel. Do egzaminu 
poprawczego po feryach przeznaczono 8 abituryen- 
tów, na rok reprobowano 2, bez terminu 2 (z tych 
jednego eksternistę). 

Z ósmej klasy B. złożyli egzamin dojrzałości : 
Altenberg Maurycy, Balaban Leon, Barbag Adolf 
Baudisch Eugeniusz, Blaim Stanisław, Blassberg Maks, 
Blumenberg Bruno, Czaki Efroim, Czaplicki Tadeusz, 
Czechowicz Zygmunt, Fijałkowsl i Karol” (z odzn.), 
Gall Edward, Hofmokl Frunciszek, Horowitz Marcin, 
Karcz Józef, Kosowski August, Landesberg Józef, 
Lewandowski Antoni, Łazowski Tytus, Mikoajewicz 
Tomasz, Pomianowski Karol, Ros-lski Józef, Schnei- 
der Nusim, Sobolewski Tadeusz, Stych Karol (z odzn.,, 
Feicher Juliusz, Weingarten AF aham, Zagórski 
Roman. Do egzaminu poprawczegć' po feryach prze- 
znaczono 6 abituryentów, na rok. reprobowano 3, s! 
l (eksternistę) bez terminu. - ł 

Nisszczęśliwy wypadek wyiarzył się w dniu 
l b. m. w kopalniach wosku i nafty w Dźwiniaczu. 
W szybie nr. 4 zatrudniony był robotnik Józef Žar- 
ski, gdy nagle nastąpił wybuch gazów i nieszczę- 
śliwego zasypała ziemia. O ratunku mowy być nie 
mogło. Ciała robotnika dotychczas nie wydobyto, : 

Wydrwigrosz. Jeden z naszych prenumerato- 
rów prosi nas, aby ostrzedz publicz.ość przed ją- 
kimś niemieckim wydrwigroszem, który chodzi po 
domach i sprzedaje za drogie pieniądze kwiatki wa- 
zonowe, zachwalając je jako n: <wyczaj rzadkie i 
cenne okazy. Kwiaty te są ni nie warte w rze- 
czywistości, to też ostrzegamy łatwowiernych przed 
ich nabywaniem, : 

Pan Tadeusz Pol, artysta sceny prowiner ' 
nalnej w Królestwie, wystąpi aa scenie teatru ]wtw- 
skiego w czwartek w roli Webbsa z _Piacznika w 
Tyrolu *. 

Grożne rozruchy robotnicza trwały przez ki]. 
ka dni w fabryce Chludowa w Jegoriewsku, guber- 
nii riazańskiej. Nowy dyrektor f:bryki ś$c.wgnął na 
siebie nienawiść robotników, gdyż zaprowadził nie- 
które obostrzenia i zmuszał (do kupowania żywności 
w sklepie należącym do zarządu fabryki, gdzie to- 
war był lichy, a droższy niż gdzieindziej. Robotnicy 
wybrali stosowną chwilę, mianowicia kiedy załogą 
wojskowa wyszła na m:newry i odbyli zgromądze. 
nie, na którem uchwa'ono strejkować tak długo, pó- 
ki fabrykant nie zgodzi gię na żądania robotników 
Ponieważ zarząd fabryki odmówił, strejkujący rzu- 
cili się na budynek fabryczny, poniszczyli maszyny, 
połamali meble i zburzyli sklep, w którym zmuszano 
ich kupować żywność. Z 5000 robotników pracują- 
cych w fabryce, około 2000 wzięło udział w tem 
dziele zniszczenia. - 

Czesi mieszkajązy w Krakowie zawiązali sto- 
warzyszenie pod nazwą „Czeska beseda“. 

Teatr letni w Krakowie. Ponieważ teatr krą- 
kowski pauzuja przez kilka letnich miesięcy, gdyż 
artyści rozjeżdż ją się i Kraków pozbawiony jest 
na ten czas teatru, Skompletował utalentowany ko- 
mik scen prowineyonalnych p. Kiciński trupę złożo- 
ną z sił operetkowych i dramatycznych i rozpoczął 
przedstawienia W parku krakowskim. Publiczność 
krakows'a zadowolniona, że będzie miała swój teatr 
przez lato, bardzo Sympatycznie przyjęła p. Kiciń- 
skiego na pierwszem przedstawieniu, które się od. 
było W niedzielę, 

Przy egzaminie dojrzałości odbytym w III 
imnazyum w Krakowie pod przewodolctyem Dra 
Leona Kulczyńskiego, otrzymali świadectwo dojrza- 
łości: Banaś Antoni, Better Izak, Birkenfeld Ka- 
rol, Chranicki Jan, Cbrząsztzewski Tadeusz, Czer- 
wiński Michał, Drobner Józef, Danin Leon, Dyduch 
Tomasz, Ehrenpreis Edward, Ehrenpreis Zygmunt, 
Eisenberg Filip (z odznaczeniem), Feill Franciszek, 
Fitak Franciszek, Hinze Adam, Holzer Izak (z odz- 
Naczęniem), Horowitz Mojżesz, Hubert Stanisław, 
Kłębkowski Zygmunt, Königsberger Schabse, Lubo- 
mirski Stanisław, Moszyński Stanisław, Moyseowiez 
Leon, Niemczewski Feliks; Niemczewski Maryan, 
Ochroński Sebastyan, Okęcki Stanisław, Paruch 
Jan, Popiel ustąchy, Prochal Tomasz, Pusłowski 
Franciszek „Ksawery, Rostworowski Jan, Rostwo- 
rowski Kazimierz, Rozmuski Tadeusz (z odznącze- 
niem), Ryde] Adam, Schatz Chaim, Schlesinger 
Henryk, Sikorski Stanisław, Starowicz Wiktor, Sta- 
osa Stanisław, Slósarz Antoni, Śmietana Wac- 
ław, Lruskolaski Ernest, Turowicz August, U.bań- 
ski Włądysław, Wachtel Zygmunt, Waśniowski An- 
tomi, Wechsler Salomon, Wodecki Zygmunt, Zakrzeń- 
ski Julian, Zathey Stanisław (z odznaczeni: a). — 

0 egzaminu poprawczego po feryach z jednego 
przedmiotu przypuszczono uczniów publicznych 6; 
eksternistę 1 ; reprobowano baz terminu 2 uczniów 
pubicznych powtarzających egzamin. 

Katastrofa w Pile. Ostatnie wiadomości z Piły 
brzmią nieco pomyślniej, Zdaje się pewną rzeczą, że 


= 


studniarzowi m'ejskiemu Beyarowi udało się ujarzmić 
owo nieszczęsne źródło za pomocą rury, sięgającej 
45 metrów w głąb ziemi. Zatem dopóki ta rura wy- 
trzyma, dopóty Piła może wolniej oddychać, ale jak 
miecz Damoklesa wisieć będzie nad nią zmora po- 
nownej katastrofy, kt ra prędzej czy później nastąpi, 
skoro żelazna rura się zepsuje. Przewidują, że sta- 
nie się za lat 30. Ażeby i tę straszaą ewentualność 
raz na zawsze usunąć, Beyer nosi się z myślą za- 
tamaowania źródła w samem łożysku i przedłoży pla- 
ny swoje władzom. 

Assekuracya podróżnych od wypadków. Z 
Pesztu donoszą, że rząd węgierski nosi się z myślą 
zaprowadzenia przymusowej assekuracyi podróżnych 
na kolejach żelaznych w ten sposób, że od każdego 
guldena należytości za bilet jazdy pobieranym być 
ma jeden cent na assekura yę. W razie nieszczęśli- 
wego wypadku otrzymałby podróżny, który doznał 
ciężkiego uszkodzenia pewną z góry oznaczoną kwo- 
tę, gdyby zaś zginął, wówczas kwotę tę otrzymałaby 
jego rodzina. Plan wprowadzenia assekuracyi na 
kolejach pojawiał się w Austryi już od kilku lat w 
rozraaitej formie, zajmowała się nim także zeszło- 
roczna konferencya dyrektorów kolei, która otrzy- 
mała kilka ofert od rozmaitych towarzystw asseku- 
racyjnych i od kapitalistów prywatnych. Jedno z 
tych towarzy stw chciało zaprowadzić zeszyty z anon- 
sami. Każdy z podróżnych otrzymałby bezpłatnie w 
kasie kolejowej jeden anons, na którego odwrotnej 
stronie byłaby polica zabezpieczająca 500 złr. na 
wypadek Śmierci a 200 zir. na wypadek kalectwa. 
Koszta takiej assekuracyi ponosiliby w takim razie 
ci, którzyby się aronsowali. Inne towarzystwo cheia- 
ło wydawać gazetę, na której uwidocznioną byłaby 
data i numer pociągu. Jeden egzemplarz gazety 
kosztować miał 10 ct. i dawać prawo do assekura- 
cyi 1000 złr. Trzecie towarzystwo wreszcie chciało, 
aby w kasach kolejowych razem z biletami jazdy 
sprzedawano bilety assekuracyjne na 1000, 5000 i 
10.000 złr. Wszystkich tych propozycyj nie przyję- 
to z powodu, że w razie zaprowadzenia takiej asse- 
kuracyi zwiększyłaby Się praca urzędnikó y kolejo- 
wych i manipulacya w kasach byłaby utrudnioną, 
Obecnie zamierza rząd węgierski wprowadzić prze: 
cież na swoich kolejach tę innowacyę. 

Podróż na daleki Wschód urządza w początku 
września miejskie biuro sprzedaży biletów  węgier- 
skich kolei państwowych w Budapeszcie na spe- 
cyalnym parowcu pospiesznym. Biuro zapewnia, że 
w podróży tej uczestnikom na niczem nie braknie, 
na parowcu panować będą komfort i elegaucya pod 
każdym względem Parowiec wyruszy z Fiumei uda 
się przez Abazzię i Raguzę do Aten, Konstantyno- 
pola, Smyrny, Rodusu, Beyrutu, Jaffy, Jerozolimy, 
Betleemu, Port Saidu, Izmaili i Kairu — ztąd z po- 
wrótem przez Aleksandryę, Katanię i Korfu do 
Fiume. Podczas podróży znani oryentaliści będą 
miewać na pokładzie odczyty o Wschodzie. Wycie- 
czka, trwająca dni 40, kosztować będzie razem 
z utrzymaniem kl. I 600 złr., kl. II 450 złr., przy 
ograniczonej liczbie podróżnych. Zgłoszenia wraz 
z zadatkiem 150 złr. należy najpóźniej do 1 sierpnia 
pod adresem: Fahrkartenbureau der kgl. ung. 
Staatsbahnen in Budapest (Hotel Hungaria), gdzie 
też o szczegółach podróży można zasięgnąć do- 
kładnych informacy!. 

Kradzież. fa poczcie krakowskiej skradziono 
w iednem z biur >arterowych 2000 złr. 

| Samobójstw ». W pociągu dążącym z Krako- 
wa do Czerniowiie zastrzelił się dnia 29go z. m. 
Jakób Senator, krviec czerniowiecki, liczący lat 50. 
Przyczyną był smutny stan interesów, spowodowany 
atagnacyą w ruchu handlowym na Bukowinie. 

Zmarli. Wanda z Kłodnickich Romaszkanowa, 
żona właściciela dóbr z Bessarabii, umarła w Czer- 
niowcach, przeżywszy 45 lat, — Ignacy Januszew- 
ski, były podporucznik mohylewskiego pułku uła- 
nów i porucznik kozaków Czajkowskiego w Turcyi, 
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umari w Tarnowie, przeżywszy lat 68. — Maksy- 
milian £Łępkowski, właściciel dóbr, były prezes Ra- 
dy pewiatowej sanockiej, były poseł do Rady pnń- 
stwa, umarł w Zasławiu w 76 roku Życia. — Józef 
Szczepański, emerytowany dyrektor szkół ludowych, 
zasłużony pedagog, 'jciec znanego publicysty p. Al- 
freda Szczepańskiego umarł w Krakowie. Sp. zmarły 
przez lat sześćdziesiąt pracował w zawodzie nauczy- 
cielskim. — Herman S:hóps, kapitan artyleryi, umarł 
w Krakowie. 

Stan powietrza. Termometr -- 10 Reaumura 
o godzinie 7 zrana, w południe +- 11 stopni Reaum. 
Barometr 759. Stoi w miejscu. Deszcz drobny z 
przerwami — zimno. 


Humor amerykański. 
W menażeryi przed klatką tygrysa. 
— Wiesz, ten tygrys pożarł dziewięciu ludzi, za- 
nim go schwytano. 
— Hm, to musi być samica! 
W szynku. 
— (o za krzyczący garnitur masz na sobie? 
— Nie dziwnego, ukradłem go głuchemu! 


(Chic Daily News). 


(Puck). 


Teatr. Dziś we wtorek w teatrze letnim: 
„Dziesięć dni w Pireneach", wodewil w 5 akta h 
a 9 obrazach P. Ferriera, muzyka L. Varney'a. — 
Jutro we środę w teatrze hrab. Skarbka: „Aria 
i Messalina,“ tragedya Ad. Willbrandta. Występ ; 
panny Heleny Marcello. | 


| Felegramy „Przeglądu”. 


Wiedeń 4 lipca. Najwyższa rada sanitarna 
odbyła w sobotę posiedzenie i orzekła, że jak- 
kolwiek nie ma bezpośredniego niebezpieczen- 
stwa zawleczenia cholery, to jednak mimo to 
trzeba być przezornym i należy zaostrzyć 
czujność nad tymi towerami 1 osobami, które 
przybywają z okolic nawiedzonych cholerą, 
zwłaszcza z portów, południowej Francyi. Nae- 
leży także uzupełnić rozpoczęte w roku ze- 
szłym dzieło asanacyi gmin. 

Wiedeń 4 lipca. Neue Freie Presse ogłasza 
interview jednego ze swych współpracowników 
z © ię ministrem finansów Weckerlem. 
Wackerle miał oświadczyć, że ostatnia kryzis 
srebra nie nie zaszkodzi regalacyi waluty w 
Austro-Węgrzech, że oba rządy mają już złota 
przeszło za 330 milionów i postarają się także 
o brakującą resztę. Kiedy to nastąpi, tego po- 
wiedzieć nie można; w każdym razie nabycie 
potrzebnego złota może co najwyżej opóźnić się 
1 stać się trochę kosztowniejszem, ale nie może 
być udaremnionem. 

Berlin 4 lipca. Cesarz Wilhelm zagaił dziś 
sesyę parlamentu mową tronową, w której po- 
dniósł, że sytuacya polityczna Kuropy się nie 
zmieniła i że stosunki Niemiec do innych 
państw są przyjacielskie. Następnie uzasadniał 
cesarz konieczność reformy wojskowej i ry- 
chłego jej załatwienia; przyczem podniósł to, 
że rząd starał się uczynić zadość tym życze- 
niom, które objawiono w toku poprzedniej 
debaty. 

Paryż 4 lipca. W sobotę w nocy przy- 
szło tu do starcia między studentami a poli- 
cyą Powód był następujący: W sobotę wie- 
czorem zebrało się około 2000 studentów celem 
urządzenia demonstracyi przeciw senatorowi 
Berengerowi, który wytaczał przeciw nim .w 
senacie rozmaite zarzuty z powodu pewnego 
balu studenckiego. Policya chociała przeszko- 
dzić tej demonstracyi, powstała więc bójka 
w której policyanci zabili niejakiego Nugera, 


1478 


mberg du 25 au 29 Sept. courant. 1769 3—12 
Les Retraitantes ne pourront pas ioger S$. W. NIEMOJOWSKIEGO 
au couvent, mais elles y passeront toute r TeS począwszy 
la journée. II ny aura pas d'autres we Lwowie: Jagiellońska 6. 


frais, que cenx du voyage, car les per- 
sonnes qui ne p*uvent se procurer da 
logem- * en ville et qui s'annonceront 
avant le [r Avut, recevront avec la carte 
drntrće, Tindication d'un togement. 
Adresser les lettres: Madame la Secre- 
taire de la Congrégation des Enfant; 
de Marie: Rue Kleinowska Nr. 8, I 
étage, porte 8. Les Frangaises demeu- 
| rant à Lemberg pourront recevoir les 
| cartes d'entrée et tous les renseigne- 


menst à la même adresse, les dimanches w 


w Krakowie Sukiennice 28. 
oraz we wszystki: h znaczniejszych han- 
dlach i trafikach. 
Sprzedaż hurtowną oraz wysyłkę na 
prowineyę uskutecznia Zarząd fa- 
bryki tutek nieklcjonych 


«a e RA f . 
S. w. Niemojosstiego 
Lwów, He!mańska 24, oraz Związek 
kółek rol ic ych w 


5 q 
Krakowie. 4o, Listy Z 


= iaia 1a mą hodan TA 


et têtes de 10 heures à midi, à dater 
d'aujourd'hni jusqu'au lr Septembre. 


ZMIANA MIESZKANIA. 
1-501760 OKULISTA 
Dr. ADAM SZULISŁAWSKI 


b. asystent kliniki ocznej radzcy Dr. 
Br. Wicherkiewicza w Poznaniu, b. de- 
monstrator kliniki prof. Fuchsa w Wie- 
dniu, mieszka obecnie Przy ui. 
Hetmańskiej I. 10. li. %iętro. 
Ordynvje od !2—1 i 3—4. 


kich wygód 


i teore- 


Dobrze polecony, praktyczny 
tyczny gospodarz pzzyjmie zaraz posadę |stą]j po 45 ct. 


rządzcy lub kontrolora kawalersko lub 

na ordynarye. Warunki umiarkowane. Zgło 

szenia Agronom, Janczyn post. restante. 
1767 3—3 


ceny hurtowne, 


Krawczyni k mpletnie uzdolniona jackim we Lwowie. 


W Krynicy 1651 4-10 


Willi, Wista“ 
sł 

W Wii, (Sid 

urządzonej zawzględaieniem wszel- 

uajęcia po cesach umiar*kowa- 

nych. Książki do czytania dla lo 
katorów , 
Kosy biały 


zn kowadła“ k Aa 
OR, rolniczych i sklepików wiejskich 


skład towarów żelaznych prsy placu Mar 


Zlesenia z prow 


Pierwsza krajowa 


są pokoje d> wy- 


Wisły* + ezpłatnie. 


znaku „Ręki* z nejlepszej 
Sierpy angielskie Warda 


pierwszej jakości 30 ct. 


po'eca Bolesław Cybulski 


Woda fijołkowz 


17:1 3—10 


poszukuje zaję ia na wieś lub prowincyę 
i do wyjazdu na żądania, może zajmywać 
się gospodarstwem. łaskawe zgłoszenia 


uprasza poste restante Liwów . informacyi udziəli Karol Edligor Głę- 
i 4 1751 5—8 „|| boka, p. Fulsztyn, Pośrednictwo wy- . x 
Prosięta z zarodowej chiewni| kluczone. 1776 1—5 Antilentila. 


Yorkschiz w Zarszynie 
sa do nabycia. Stacya i pocita w miejscu. 

Liberya, gotowa bielizna nowa z 
maszyny, wszelkie ubrania poleca Zakład 
Jaszczyszyna w Teatrze. 1749 4—6 


czaków I 


Kamienicę 2 piętrową ulica 
Skarbka l. 9 sprzedam zaraz. 


Panny poszukuje się do sklepu pa- 
pierowego z kaucyą. Le n Kośnierski Ły- 


hygieniczny zosta 


Bliżezej 


Mydło kosmetyczne 


żających A E oo 
cerze świetna białość, świeżość i 


Pilipton włosom siwym i 


4 6-10 Ą 
1634 6-1 pod wpłysem tego znakomitego 


Parasolki w najnowszym guście i 
w wielkim wyborze po cenach możliwie 
najtańszych poleca Mikołaj Ludwig Lwów 
ul. Halicka 14. 1531 4—5 

Do sprzedania kamienica Nr. 18 
ul. św. Mikołaja. 1728 5—6 

Kontrolor, rolnik samo:stny; 
piękne referencye, zawiedziony 
prdstępem rad zmienić posadę 
dia lepsz€80 bytu, Łaskawe 
oferty Terieeki, poste restante 
Sędziszów. 1783 2- 4 

Ekonom lub pisarz ekonomiczny, ka- 
waler, poszukuje posady. Adres: Agronom 
post. rest. Przemyśl. 1774 2—4 


Proszek uniwersalny 


do czyszczenia wszysikich metali klo złr, 
2:80 poleca 
Piotr Chrząstowski 
benie żelazny we Iwowie, plac Kapi 
rałaj: 1 (naprzeciw Katedry). 
Cenniki illzstrowane różnych artykułów do 
dyspozycyi 


przenoszę 


gzaminó w 


w hotelu 
mowie. 


(2-6-1750) 


e O 


Z dniem 1. sierpnia b. 
chowawczy dla chłoceów z 
Kolomyi do Lwowa. Do za- 
kłedu przyjmować bydę u- 
czniów, uczeszczających do 
sskół pnblicznych, jakoteż 


uczących sią prywatnie; lub 
przygotowujzcych się do e- 


szkót zawodowych. 
Wszelkich bliższych infor- 
macyi udzielam wa Żądanie 
listownie w Kołomyi, a od 
i2-go do 20-g» lipca ustnie 


Władysław Axentowicz. 


MME” SOKAL I LILIEN “E 
Dom bąnkowy i Kantor wymiany ss 


łysk. Cena flakonu 1 zł. 50 ct. 


af | Walentin najsilniejsze w 


U 


r. 


niój Zakład wy- rysik 


czyszczenia paznogci do 
pięknego połysku. Pudełko po 26 
rzaniu nóg. Pudełko 25 i 50 ct. 
Na M | OE „A 


W 


wstępnych do 


ubikacyi tudzież z pięknym 0 
placem pod budowę jest zaraz 


europejskim we ' 
ręki do sprzedania. 


rążczyzna l. 12 A. 


kupca, który 


Dom bankowy i Kantor wymiany 


SOKAL i LILIEN 


przeprowadza 


KONWERSYE 


4%, listów zastawnych Towar. kredytowego ziemskiego 


z okresem 56-letnim. 


UJ - KoŁAASOC EO RZ IEC 2; 


magistra farmacyi i chemika sądowego 
wa Lwowie, ulica Kopernika nr. 3 
Filie: w Krakowie w Sukiennicach nr. 20, w Czerniowcach w Rynku nr. 2. 
Odszizególniona na wystawach krajowych i zagranicznych 10 me- 
dalami zasług: i 2 dyplomami uznania, a na wystawie wssechświa- 
towej w Antwerpii Dyplonsm honorowym za znakomite 


wyroby kosmetyczne toaletowe i perfumy, 


usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, tradz ki, piarzchnienie 
| | i łuszczenie skóry, wygładza zmarszczki i dołki ospowe. 
Twarz odświeża, wybiela i wydełixatnia do tego stopnia, że jako środek toaletowo- 
odszczepólniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo- 
lekarskiej w Krakowie. Cena 1 zł 


skórę Usuwa piegi i zółto-brunatne plamy z twarzy. Cena 60 ct. 

Zaden artykuł toaletowy nie może rywalizować pod wzgledem 
, skutku i dobroci z antilenti a. Środek ten otrzymany z odświe 
substancyi usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrożiane itd, nadaje 


piękny kolor. Pilip'on nie farbuie, lecz tylko odmładza włosy, które 


wamacnia i do wytwarzania i porostu włosów pobudza. Łysiny po- 
krywają się pięknym włosem. Flakon 3 zt., pół zł. 1 60. 

G toaletowy do mycia rąk dla wydelikatnienia zgrubiałego naskór 
ka. Pudełko 25 ct, Cezarin niezawolny środek na wygubienie nagniotków. Pu- 
dełko 40 ct. Violin przeciw poceniu się rąk i pach Flakon 50 ct. Proszek do 


LLA 


przy ulicy Dabrowskiego 1. 8 w pobliżu 
Parku Stryjskiego i placu wystawy krajo - 
wej, składająca się z 8 pokoi i uboczaych 


Bliższych szczegółów udzieli inżynierj 
cywilny Wny LALEK a Cho- 
7—3 


PRZEGLĄD z dnia 5 Lipca 1894 


K AIDA znalazł się między 
studentami. niedzielę od samego rana 
już wrzało w dzielnicy studenckiej Quartier 
Latin jak w kotle. Studenci udali się tłumnie 
przed gmach prefektury policyi, urządzili pre- 
fektowi p. Lozemu kocią muzykę i krzyczeli: 
„Precz z Lozem! Tehórze! Mordercy“ — po- 
czem wybili wszystkie okna prefektowi. — 
Rozdraźnienie umysłów wzmogło jeszcze to, 
że większa część dzienników zaatakowała 
gwałtownie prefekta Lozógo, a niektóre na- 
wat prezydenta gabinetu Dapuy, który odpo- 
wiedzialnym jest za czynności policyi. Wezo- 
raj wyruszyło przeszło 1000 studentów przed 
pałac Barbonów, w którym parlament odby- 
wał właśnie posiedzenie, i chciało wedrzeć się 
do wnętrza. Straż zamknęła wszystkie wejścia 
do gmachu, studenci jednak ustawili się przed 
nim, wznosząc groźne okrzyki. Wpuszczono 
więc deputacyę studentów do gmachu. Posło- 
wie zapewnili członków deputacyi, że prefekt 
policyi Lozé ma być złożonym z urzędu. 
Wówczas dopiero odeszli demonstranci. 

Na posiedzeniu izby wniósł dep. Mille- 
rand interpelacyę, w której ganił brutalne 
zachowanie się policyi i domagał się złożenia 
prefekta Iuozego z urzędu. 

Prezes ministrów Dupuy odpowiedział, że 
rząd zbada sumiennie, na kogo pada odpo- 
wiedziainość w tej sprawie, a urzędnik, który 
zawinił, nie ujdzie kary. Oświadczenie to przy- 
jęto oklaskami, poczem izba przeszła do po- 
rządku dziennego. 

Wzburzenie między studentami nie u- 
stało. O godzinie 11 w nocy przeciągałi on 
bulwarari, wołając: „Mordercy!“ — przed 
gmachem prefektury wyprawili kocią muzykę, 
w pałacu sprawiedliwości wybili szyby, a 
przed senatem zburzyli umieszczone tam budki 
szyldwachów. 

Dziś odbyć się ma pogrzeb zabitego 
Nugera. Obawiają się przeto ponowienia 
rozruchów, 

Paryż 4 lipca. Wczorajsze zaburzenia uli- 
czne trwały do godziny drugiej w nocy. Stu- 
denci zdarli chorągiew, umieszczoną na gmachu 
prefektury policy, zburzyli wszystkie kioski 
na bulwarze św. Michała i pozrywali latarnie. 
Nie obeszło się także bez rozlewu krwi. Stu- 
denci bowiem rozbroili i pokaleczyli kilku ajen- 
tów policyjnych. Przyszło więe do bójki, w któ- 
rej przeszło sto osób odniosło rany. Areszto- 
wano trzydzieści. i 


Berlin 4 lipca. Nordd. Allg. Zeitung donosi, 
że nowe przedłożenie w sprawie reformy woj- 
skowej, które rząd wniesie w parlamencie, o- 
bracać się będzie ściśle w ramach wniosku 
Huenego i tylko w kilku całkiem podrzędnych 
punktach różuić się będzie od tego wniosku. 

Berlin 4 lipca. Dzienniki donoszą, że z 
okazyi uchwalonej wczoraj przez sejm pruski 
reformy podatkowej, wysłał cesarz Wilhelm do 
ministra finansów Miquela telegram, w któ- 
rym serdecznie dziękuje mu za przeprowadze- 
nie tego dzieła. National Zeitung donosi, że ce- 
sarz nadał za to Miquelowi wielki krzyż or- 
deru czerwonego orła. 

Petersburg 4 lipca. Na paroweu „Alfons* 
kursującym na Wołdze wybuchł pożar skut- 
kiem eksplozyi kotła. Dwudziestu pięciu po- 
dróżnych zginęło. 

Sofia 4 lipca. Agence Bałcanique donosi, 
że inspektor piechoty jenerał Nikołajew i 
podpułkownik Tantiłow, opuS:ili w niedzielę 
ostentacyjnie pałac książęcy, gdyż czuli się 0- 
brażeni tem, że w szeregu przedstawień wy- 
znaczono im dalsze miejsce. Książę Ferdy- 


karboi 
od dnis 30 czerwca 1893 


do sm 


na 


asiawne tegoż Towarzystwa 


incyi us;kutecznie bezzwłocznie. 


Wapno hydrauliczne, Gips, Asfalt, Płyty 
izo'acyjne, Kit do okien Kit do żelaza 
Eisentitt), Kit miniowy (Miniumkitt), Kwas 


stalizow., 
Ter drz wny, 
do fasad, 
Kresolina, 


Alojzy Hiibner 


nand skazał obu na 48-godzinny areszt do- 
mowy i usunął ich z czynnej słażby w armii. 

Budapeszt 4 lipca Sfery kompetentne 
zapewniają, że nie ma ani słowa prawdy w 
w doniesieniu tutejszych dzienników, jakoby 
w Bzatmarze zachorowały cztery osoby na 
cholerę. Zdarzył się bowiem tylko jeden nie- 
zupełnie wyrsźny wypadek w tamtejszym za- 
kładzie położniczym, gdzie jedna z kobiet do- 
stała wymiotów. Dla zbadania tego wypad- 
ku wysłano do Szatmaru osobną komisyę sa- 
nitarną. 

Rzym 4 lipca. Na wczorajszam posiedze- 
niu izby deputowanych odpowiedział minister 
rolnictwa lacava na interpelacyę w sprawie 
eksportu win włoskich do Austryi. Owóż mi- 
nister odpowiedział, ża wywożąc wina do Au- 
stryi, potrzeba na granicy przedstawić nietylko 
certyfikat, stwierdzający, z której okolicy to 
wino pochodzi, ale także Świadectwo jednego 
z instytutów chemicznych, stwierdzające, że 
wino to analizowano chemicznie i że ono nie 
jest fałszowane. Jeżeli nie ma takiego świa- 
dectwa, wówczas austryackie władze nadgra- 
niczne same przedsiębiorą analizę wina, przy- 
czem jednak nie dopuszczają się żadnych szy- 
kan, przeciwnie, we wszystkich dotychczaso- 
wych wypadkach okazały jak największą u- 
przejmość. 


Przyjechali do Lwowa 
Amia 4 lipca 1898. 

HOTEL FRANCUSKI. S. Skarzyński ze Stu- 
dzian:i. F. Skarzyński z Łotatnik. M, Hubicki z 
Przemyśla. T. Jaskiewicz z Radziechowa. J. Czsy- 
kowski z Pietniczan. W. Gnoiński z Krasnego. M. 
Janicki ze S ianki. E. Weinberger z Wiednia. M. 
Kunody z Wiednia. J. Schmahl i R. Spitz z Wie- 
dnia. F. Eugenbichler z Paryża. Ks. W. Mazanek 
z Łańcuta. J. Gnoiński z Cieszanowa. 

HOTEL IMPERIAL, Hr. F., Potulicki z Gli- 
nian. Dr. W. Ortyński z Zydaczowa. T. Wiiamow- 
ska z Żytomierza. B. Tonelli z Nicei. K. Neuman 
i J. Mardurowicz z Nepolokoutz. Ksiądz H. Kulisz 
» Sambora. J. Samonowska z Rosyi. H., Ambrozi 
z Fraucyi. St Jędrzejowicz z Jasionki. M. Wawrzyn- 
kiewicz z Komaszowic. 

HOTEL ZORZA. Hr. J. Tarnowska ze Śaia- 
tynki. K. Lipczyńska z Pleszczyna. A. Zajkowska 
z Wróblówki. Hr. A. Tyszkiewicz z Wołynia. Hr. 
M. Komorowski z Chorobrowa. Hrav. J. Szeptycka 
z Przyłbie. A. Otbertyński z Nowego Bioła. A. Ko- 
czalski z Warszawy. J, Wolański z Rozwadowa. 
St. Dembiński z Jasła. W. Wessely z Czerniowiec. 
K. Hochenegg z Wiednia. 


Pa losiae. 


Rubryka ta nie pochodzi od Rełakcyi, nie bierze też 
ona na siebie ze nią Żadnej odpowiedzialności, 


"DENTYSTA 


Wszech nauk lekarskich $ 
Dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studiów w instytucie odonto* 

logicznym w Berlinie i odbyciu podróży naukowych do 
Halli nęd Saalą i Lipska. 

Ordynuje 9—1 i 3—6 przy ul. Trzeciego Maja 

dom dawniej Tennera lub ul. Kościnszki 1l. 8. 


Zmiana mieszkania. 


Wszech nauk lekarskich 
Dr. Emil Lateiner 


dentysta, mies:'ka obecnie 
ulica Kopernika liszba 9 |. piętro. 


MI Tj 660660 GAGEEOKGGGGOOEKCE 
EM EN T Bank rolniczy we Lwowie * 


owy surowy, Kwas karbolowy kry- 
Siarczan żelaza, Ter gazowy 
Tektury na dachy, Farby 
Carbolineum, Antimerulione, 
Wapuo karbo'owe, Wapno 
chlorowe, Naftalina. 


Pokost naftowy 


arowania parkanów, sztachetów, be 
l k, desek i t. p. 
poleca 


BSP" 


sztuczn? 


m;czkę 


Lwów, Rynsk 38. 
1640 2—? 


fabryka chem czno kosmety zna 


a mianowicie : 


RKRAKKKERARIKAKKKKMINE 


3% 


e, 


łagodnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzch- 
nieniu rąk i twarzy, bardzo dokindn e oczyszcza 


franco 
franco 


Najtańsze źródło towarów kolonial- 
nych, oliwy maszynowej „Leccer* 100 kg. 


fi 


45 zł. 50 ct. Cennik na żadanie 
wysyła Edward Saczorowski Triest. 
1775 2—5 $ 


delikainosé, Cena 2 r}. 
wypłow ałym, po kilkakrotnam użyciu przywraca 


środka odzyskują pierwotną barwe, miękość i po- 


ypadanie włosów wstrzymuje, cebulki włosowe 
z 


ndana paznogciom białości, rółowego cd ienia i 
ct. Pude salicylowy przeciw p)ceniu i odpa- 
1655 2—7 


Miód staropolski sycony po 50 et. 
80 et. i 1 zł, wa. Dereniak i Agrestniak 
po 80 et. flaszka, poleca handel St. Mar- 
kiewicza we Lwowie, w Rynku 1. 42. 

1519 9-10 


Skład komisowy 
Wybornego Koniaku 


grodem ijegła but. zł. 2:50 do zł. 3-70 ct. i Szam- 
z wolnej pana francuskiego cała but. zł, 5, po- 
łówka zł. 2'50 ct. utrzymuje 


Papeć & Kościeki 


Lwów ul. 5 Maja l 2. 1737 


Chińskie srebro 


Naczynia stotowe I deserowe 


poręczeniem dłagrletniej 
trwał Sai. 
dy I 


z e. k. uprzyw. fabryki 


światowej sławy 
«7 Berndorf 
poleca 


6 A. Christiana Następca 
W. BILIŃSKI 


WE LWOWIE, 


ulica Hetmańska liczba 2. 
1562 


T 


poleca do słewu jesiennego : 


Pszenicę banatkę oryginalną i krajowej 
produkcyi, pszenicę donkę 
bardzo plenną, oraz różne inve odmiany pszenicy i 


Bank r lniczy przyjmuje również zamówienia na 


(Superfosfaty z kości, £ sforytów, spodyum i guans ; 
k ścianną parzoną wyklejoną i niewyklejoną ; 
mączkę rostworzoną: zuvie Thomasa itd.) oraz na ma- 
szyny rolaicze i piachty wszystko w najlepszej ja” 
kości i po nsjtańszych cenach. 

U.rasz4 się o łxska +e wczesne zlecenia. 

Biaro banka rolniczego otwarte od lgo lipca do 
końca września oł godziny 9 do 3 popołudniu. 


WKK ZWRKKKKKIKIEIKIKIE RKKK 


| Gal Ake. 


we Lwowie, Jagiellońska Nr. 43 
poleca P. T. BWolnikom: 


„ Maszyny rolnicze 
fi nowszych i najpraktyczniejszych systemów, jako to: 


Grabie konne Siawniki rzędowa Melichara, Sczonia, Pannonia, 
siewniki do nawozów sztucznych, nadzwyczaj pojedyncze, a 
doskonale f nk jonują e 
okopowych. S!tynne pługi Eberhardta. Lokomobile. Młocarnie 
parowe i kieratowe. Pasy Blumts do konserwowania zielonej 
paszy na z'm;. S.eczkarnie, sortowniki, tryjery, brony do łąk. 


Nawozy sztuczne 


składnikó y chemicznych jak co do ich skuteczności agrono- 
micznej, a mianowicie: 

Superfosfat z kości, mączkę kościaną roztworną kwasem 
3 siarkowym, mączką parzoną niewyklejouą, guano supertosfat, 
spo lyum su>erfosfat mączkę (żażle Thomasa, kainit z Kałuszu. 


- Uwaga. Wobec nader rozpowszechnionego fałszowania sztucznych na- 
Š wozów utczymuje Gal. akc. Towarzystwo Handlowe stosunki tylko z fabrykami 
znanymi ze swej sumienności, a oprócz tego rozciąga jeszcze nad nimi i na 
dich żądanie nader skrupulatna kontrole. Osobliwszą uwagę zwracamy na żużle 
34 Thomasa, których fałszowanie doszło już do takiej doskonałości, że nawet 
Jl analiza chemiczna, zresztą przy innych nawoząch sztucznych decydująca i 
chroniąca od oszukaństwa, staje się bezsilną niemal gdyż Żużle fałszowane 
koprolitami lub fosforytami zawierają wprawdzie kwas fosforowy, dający sie 
analitycznie skonstatować, ale w formie takiej, że takowy nie da się zupełnie 
roślinom atymilować i nie ma żadnej wartości agromomicznej. Gal akc. Towa- 
rzystwo Handlowe, zakupiwszy znaczną ilość żużli Thomasa od jedynej i słyn- 
nej fabryki austryackiej, poleca takowe najsamienniej z wszelką gwśrancyą 
itośst i ławości składników chemicznych. Ponieważ żużle przechowują 
się długi czas bez najmniejszej straty (chociaż pora ich użycie jest 6—8 ty- 
4 godni przed siejbą oziminy) przeto pożądane sa wczesne zamówienia. 


$ Szczegółowe cenniki nawozów sziucznych wy- 
] seła się na żądanie franco. 


WE LWOWIE, kupuje i sprzedaje wszelkie listy uustawne, 5%/,. Obligacya komanslne banku krajowego, 4*/,'/, i 4'/, pożyczkę krajową 
Obligacye długu "państwa, Akoye bankowe i kolejowe, Obligacya pierwszeństwa, Losy państwowa i prywatne, Monety austryackie i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych płataych obligacyi i losów, jakoteż płatnych kuponów bsz doliczenia prowiayi. Ziecenia na 
glełldę wykenaje najrzatęlniaj. Przakszy ne większe miast» zagraniny pa najtańszych cenach. ZJecania x prowinoy! wykonuje odwratną paosta bes dalicsenia prowizyi, 


Okulista 
Dr. TEODOR BAŁŁABAN 


b Assystent i lekarz na klinica profesora Borysikiewi- 

cza w Gracu po kiłkoletniej praktyce specyalnej, ordynuje 

w chorobach i operacyach ocznych przy ul. Wałowej l. 7. 
Od godziny 10—12 przed poł, cd 3—5 po poł. I. pt. 
Dla biednych bezpłatnie. 1592 


"KONWERSYA 


4*'/,, Jistów zastawnych 
Galicyjskiego Tow. kred ziemskiego 
na 
4 listy zastawne tegoż Towarzystwa 
przeprowadzamy 


jako miejsce konwersyi 


bez doliczenia prowizyi 


. AUGUST SCHELLENBERG i SYN 


dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie 
założony w roku 1854. 


M. JONASZ 


dora bankovy i kantor wymiamy 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. B, 805 
6 kupuje i sprzedaje wszelkie panow 
wartościowe i monety po najdokładniej- 
szym kursie dziennym. 
PROMESY 
do ciągnienia 5 lipca b. r. 
na 3%% losy austr. Zskłądu kred ziem. II em. po 1 zł. 
50 ct, wrazze stemplem. 
Główna wygrana 100.000 koron. 
, Zlecenia z prowincyi uskutecznia niezwłocznie 
doliczenia prowizy1. 
, Przy zamówieniach z prowincyi uprasza się o nade- 
słanie 20 ct. na portoryum. 
Na los zakupiony w tym kantorze padła 
główna wygrana w kwocie 50.000 złr. 


a m A 


230 


Telegram giełdowy. 
Wiedeń dnia 4 Lipca godz. 2. min. 


Akcye kred. 33625 Galicyj. obìigi 
Alpiny 53.50 propinacyjne 97.80 
Kredyty wog. 41375 Wied. losy 17650 
Anglobauki 15025 Akcye tyton. 18350 
Uniony 251: — 4'/, Poż. kraj. 
Ladwiki 218 — z r. 1893 96.50 
Nordbany 288 — Elbethale 236— 
Lombardy 103 87 Linderbanki  247:30 
Losy tureckie 4930 Renta zł. węg. 11640 
Staatsbahny 30:35 Bankvereiny 122— 
Czerniowieckie 258'— Weg. renta p. 9460 
Ruble 1.31:25 


Usposobienie silne. 
zz O o — 
Łwśw. Z Izby kandlwej 4 lipca 1898. 


1. Akcge sa rztuką. 
bez kuponu bieżącego placa żądają 


bes dywidendy. 


Kolej galis Kar. Lud. 200zł. w.a. 216 — 219 — 
n Liwow.-czer.-jass. 200zł. w.a. 256 — 259 — 
Baska bipotocz. galic. 200zł. w.a. 360 — — — 
n kredyt gali. 2002. w.a — — 215 — 
Listy tastwatys za 100 si. 
Banku hip. galic. 69], los. w lat. 40 101 — 101 70 
Barku hip. galic. 6'/, z 10'/, pr. 110 — 110 70 
Banka hip. 4,"/, wa. los. w 50 lat. 100 — 100 70 
Beaba kvajowago 4th fo wa. 100 50 101 20 
Toe. Irod gulie. 4°/, I-sza emisya 98 50 — 


ulica Trzaciego Maja 1. 2 


wszelkie gatunki 


ZYTA, WI 


nawozy o gwarantewanych składnikach. 


1779 1—6 


ACZEZEE EEN I IEEE 


Towarz. Handlowe 


z pierwszorzędnych specyalnych 
fsbryk, wydoskonalone według naj- 


Obgartywacze i plewniki do roślin 


z ren mowanych fabryk dających 
zupełną gwarancyę tak co do 


1712 


4 PRZEGLĄC z dnie 5 lipca 1398. 


RZEPOWE W o Z w EA p mw i m w EO. . -ú saa aran iw acano .- = PE A AA * W Mn NZ, 


Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie wydaje w myśl $$. 97, 98, 99 statutów Towarzystwa celem ściągnięcia 
wszystkich w obiegu będących 


4'|2%b listów galic. Towarzystwa kredytowego ziemskiego 
151,146,000 koron 75,568,000 zł. w. a. imiennej wartosci 47), 56-le'nich listów zastawnych 


z kuponem bicżącym od dnia 1. lipca 1893, które to listy zastawne w całości objęte zostały przez konsorcyum, a którego czele stoi c. k. uprzyw. 
austryacki Bank dla krajów koronnych. 


Skutkiem tego wypowiada Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa kredytewego Ziemskiego niniejszem w myśl $. 25 
statutów Towarzystwa wszystkie obecnie jeszcze w obiegu będące 4'|2'|. listy zastawne i wzywa posiadaczy tychże listów, 
ażeby takowe albo pod warunkami przez konsorcyum ogłosić się mającymi na 4°|o listy zastawne skonwertowali, albo 
też wypowiedziane listy zastawne na dniu 31. grudnia 1893 w kasie Towarzystwa we Lwowie przedłożyli i przypada- 
jacą za nie gotówkę odebrali. 

Wedle $. 25 statutów Towarzystwa ustaje z powyższym dniem dalsze oprocentowanie 4'/,%, listów zastawnych. 

We Lwowie dnia 27 czerwca 1893 d 
Prezes: Zygmunt Dembowski m. p. Dyrektor: Franciszek Rozwadowski m. p. 


Na podstawie powyższego ogłoszenia podaje się do wiadomości posiadaczy 4140, listów zastawnych, że wymianę tychże na 40, 56 letnie 
listy Towarzystwa ziemskiego uskuteczniają: 
w Wiedniu: c. k. uprzyw. austryacki Bank dla krajów koronnych. 
w Pradze: Czeski Bank związkowy, Żivnosteaska Bank» pro Cechy a Morawu. 
w Gracu: Dom Bankowy E. C. Mayer Co. 


we Lwowie: galicyjskie Towarzystwo kredytowe ziemskie 
galicyjski Bank kredytowy, 
galicyjska Kasa Oszczędności, 
c. k. uprzymw. galic. akc. Bank hipoteczny, 
Bank krajowy król. Gałlicyt i Lodomeryi z Wielkiem Księstwem Mrakowskiem, 
Dom bankowy Sokal i Lilien, 
f r, August Schellenberg i Syn, 
> i Goldstern 6: Loewenherz, 
w Krakowie: Towarzystwo wzajemnego kredytu, 
Filia c. k. uprzyw. gal. akc. Banku hipotecznego, 
Powiatowa Kusa Oszczędności jako zastępstwo Banku krajowego, 
Dom bankowy: Blau i Epstein, 
s = August Raczyński, 
S z Albert Mendelsburg, 
w Czerniowcach: Filia c. k uprzyw, galic, akcyjnego Banku hipotecznego, 
w Kołomyi: Spótka handlowa rolniczo-przemystona, jako zastepstwo Banku krajowego, 
w Nowym Sącza: Kasa zaliczkowa, jako zastępstwo Banku krajowego, 
Dom bankowy: A, Nebenzahl, 
w Przemyśla: Towarzystwo zaliczkowe rolne, jako zastępstwo Banku krajowego, 
i Dom bankowy: Leopold Küsswein, 
w Rzeszowie: Towarzystwo zaliczkowe i kredytowe, jako zastępstwo Banku krajowego, 
Dom bankowy: Matzner et Holzer, 
w Stanisławowie: Bank zaliczkowy, jako zastepstwo Banku krajowego, 
w Tarnopolu: Filia c, k, uprzyw, akc, banku hipotecznego, 
Powiatowy Bank zaliczkowy, jako zastępstwo Banku krajonego, 
w Tarnowie: Towarzystwo zaliczkowe, jako zastępstwo Banku krajowego, 


A nadto wszystkie niewymienione tu miejsca, gdzie istnieją zastępstwa Banku krajowego, które to zastępstwa pośredniczą w wymianie listów zastawnych 
między stronami a Bankiem krajowym. 


Zgłoszenia do wymiany przyjmowane będą począwszy od 6 do 20 lipca c. b. 


Wszystkie 4'/,%, listy zastawne muszą w arytmetycznym porządku podług seryi i numerów skonsygnowane, w naturze do konwersyi byc przedłożone. 
Wyjątek stanowia : l , i 
11 4% listy zastawne winkulowane, co do których przedłożyć należy ohok konsygnacyi, odnośny arrusz płatniczy na kupony i | | | 
2. 4,% listy zastawne w depozytach sądowych się znajdujące, które wystarczy w terminie powyżej zakreślonym zgłosić w galicyjskim Banku kredytowym 
przy dołączeniu odpowiedniej konsygnacyi i ála wymiany których pozostawia się czas do dnia 15 września r. b. 


Wymiana odbywa się w ten sposób, że posiadacz 4), listu zastawnego otrzyma za ka- 
żde 100 zl. listu zastawnego z kuponem płatnym 31 grudnia 1593 r. 100 zł. w 4, S6letnim 
liście zastawnym z kuponem płatnym 3! grudnia 1893, oraz doplatę w gotówce w kwocie 

mda N e—a a Ba l aS , FO MEMS m. 

Ponieważ 4%, listy zasiawne nie są jeszcze wygotowane, przeto przedkładane do konwersyi 4/,'/, listy zastawne będą tymczasem odpowiednio ostemplowane 
i stronom zwracane, arkusz zaś kuponowy zostanie zatrzymany. „AŚ 

W terminie osobno ogłosić sę mającym nie później jednak jak dnia 31 października 1893 wydawane hędą za ostemplowane listy 4%, listy zastawne z od- 


nośnymi kuponami, a to w tych samych miejscach, w których zgłoszenie do wymiany nastąpiio. i 


4° listy zastawne wydawane będą w sztukach 
po karon 200, 1000, 2.0060, 10.000, 20 000 
zir. a. w. 100, 500, 1.000, 5000, 10.000 


Żądaniom stron, w jakich z powyższych kategoryi sztukach listy mają być wydane, w miarę możności zadość się uczyni. 
Lwów dnia 27 czerwca 1893. 


Galicyjski Bank Kredytowy, C. k, uprzyw. austryacki Biik dla krajów koronnych. 


-~ (= D s A z > aas 6% A z. 
Wa AB Ds PWN ETS 
AZS (RSA WAĆ z 
Ri s VENA 33 =". (ee = Ld> 3) K c. 5 SĄ ; S > az = -$ > A ( N ) 
Da) Sry - Ne JRE = > gre R i ; 4| l 
2g K xy E ię i (id p ua JAJ R Ne ć r ; 
RO JU poz" F A r (s JDS 4 


eaa a aa a a. ay -an y - w 


r ZE E > am AL n En re" wwa iia pæ ję. 
Odpowiedziglny redaktor: Wacław Masłowski. Papier braci Fiałkowskich w Białej. 


zza E 


a ma La O 
Z drukarni nar. W. Manieckiego. — Zarządca: Walenty Hodak, 


